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| „Jedno z miaft Greckich, żadało od iedne- 
| BO 2 fiawniey fzych fuycerzów, zrobienia 
k pofągu, zoftaw uiąc przedmiot do iego wy* 
| Born" Nie: zrobię wam, fzecze, żapaśnić 
} p kaj Cirecya ma ich dofyć , i ia nad filę 

,,przenofze cnotę ; nie zrobię woiownika; 
„,ta żaleta iek pofpolitą: milionami ludzi 
„umiera co foku za (woią oyczyznę; nie 
„, zrobię zadnego z dawnych wafzych tyra= 
© Zabawy przy: t pož: Tom IKESA 
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„,nów;t.. chciałbym raczey pokrufzyć ich 
,, obrazy; móglbym użyć moiego dłóra na 
,, wyobrażenie którego z wafżych Bógow» 
„lecz ich mnóftwo napełnia kościoły wa- 
„ze; a w niedoftatku polągow , czyż nie 
„macie Nieba do‘ rozważania naywyżlzey 
„, Ikoty ?,, = Na ów czas lad, przerywając 
fnycerzowi mowę : kogo więc nam -z10= 
bile? — * To co było kiedykolwiek  nay= 
j rzadfzem na ziemi: czlowieka, ktory gi-: 
„nie za prawdę... s i zrzebił pofąg umie- 
raiącego Sokratefa. 

Ten to Jam był fnycerz, co mu tylko 
jednemu wolno ryć było pofągi Alexan- 
dra W. Zwycięzca nad Granikiem, chciał 
fie uwiecznić w nieśmiertelnem dłócie Li+ 
zjpa; (nycerz chciał nawżźżaiem uwiecznić 
fwe dłóto , na Sokratefa pofągu. 

Jeżeli braz śmierci cnotliwego, na nież 
mym w'ryty głazie, rozrżewniał patrzą- 
cych, iakiegoż nie mały mieć fkutku ży- 
jącego. przyklady, i oftatnie umieraiące- 
go flowa. m Ateny fe chlubiły, że wydały 
Flat na, ten dziękował Bogóm, że fie uro» 
dzit za cz fów Sokratcfa. — Phedon, tonie- 
` śmiertelse Platona dzieło, którego Cyce» 
ron, iak fam powiada , nie mógł czytać beż 
rozrzewnienia, a Katon odczytał go po 
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dwakroć, wprzód nia żelazo utopił w fwóm 
łonie, Phedon, mówię, dla tego ieft flas 
wnym, iż w fobie źawieta obrdz umierają: 
cego Sokratefa, i lego oftateczne flowa . 


Smierć człowieka fprawiedliwego, fama 


z fiebie ieft wielkim przedmiotem ; lecz gdy 
ten. fprawiedliwy {taie fie ofiarą prawdy; 
gdy odbiera karę przeznaczoną zbrodni; 
~ gdy prześladowany ża życia, umiera; nić 

maiąc iak tylko Hoza i kilka przyjaciół co 
go otaczają; gdy jednak w tym ftanie prze+ 
bacza fwoim nieprżylaciołom, 1 .z Waro- 
wni ciemfiego Więzienia ; wzrok fpokoyny. 
wznofi ku Niebu ; gdy bliki opiifzczenia lu= 
dzi, poświęca ofłatnie chwile tá ich oŚwie= 
% cenie; i gdy nakoniec po iego zgonie, nie 


0a, ale ten co go potępił, zdaie fię bydé pies 


fzczęśliwym, na ów Czas id nie znai wpa, 
niallzego przedmiotu "w naturze. = Taki 
obraz Sokralefa zokáwil nam Platon w 
fwoim „Pliedonie, m Lecz że cnota bafdziey 
jefzcze iaśnieie w fwych czynach, niż w 
haywytwornieyfzey pochwale, poftanowi- 
liśmy dac krótki tyś życia i śmierci tegd 
fprawiedliwego człowieka. = Wiemy iż nię 
nie powiemy o nim nowego, ale równie 


+ przekonani ieReśmy, iż imie lego będąc 
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oznaczeniem cnoty; o niey nigdy nad to“ 
powiedzieć nie możńa. : ę , = 

Socrates Ateńczyk wiodził fę we wf 
(zwaney Alope Roka IV. LXXVII. Olimpia* 
dy (1) dnia 6. miefiąca Tharżeliona (2). 
Dzień ten ftat fię fławnym w czafie, przeć 
wiele fzczesliwych wydarzeń ; lecz znich 
była naypamiętnieyfzóm urodzeńie tego 
fiawnego męża, którego naymiędrfzym bydź 
z ludzi poczytali Bogowie: h Sofokles 1eft 
„, madry, Eurypides rmędrfzy od Sofoklee 
(fa, lecz Sokrates naymędt(zym ief z ln- 
,,dziy, rzekła o nim Delficka wyrocznia. 

Qyciee lego bawił fie fnycerftwem, 2 
matka odbieraniem dzieci. Rodzice widząc 
w dziecięcia piętna fzczególnego dowcipu ; 
radzili fe Bogów względem wychowania 
iego. — Wyrocznia odpowiedziała oycu: 
„, Żoftaw go famemu fobie i poświęć Po» 
„, wifzowi i Muūzom . s = Dobry człowiek za: 
pomniał rady Bogów, i dał dłóto w ręce 
fwoiego (yna . = Sokrates, tlegaiąc: woli oy* 
ca, iat fie iego rzemiofła ; lecz tzeftó täs 


(1) Około 469. przed Ch. 
(2) Kwiecień. = W tym miefiącu Ateńs 
czycy Święcili uroczyfkoć zwaną Iharzełia j 
na cześć Appolina i Dyanny. e= Suidus. | 
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śnvslony w pośrzod fwey pracy wy pufzczat 
z rąk: dłóto , i wfparty na marmurze, tra- 
wil na rozmyślaniu chwile. —, 

Śmierć oyca uczyniła go wolnym w wy- 
borze ftanu, lecz mv nie zoftawila zadnych 
srodków., ani ianych nadal widoków, iak 
tylko. w dłócie i Kamieniu. — Lobroczyn= 
ma przyjaźń podała, Sokralefowi ręke, i 
wrocila młodzieńca. wrodzoney. iego fkłon- 
ności. Dla tego ten medrzec zwykl był czę- 
fo. powtarzać: Nie ma lepfzego dziedzi- 
„,Gtwa, tak dobry przyiaciek. ,, 
| Kryton podobał go fobie: Był to czło- 
wiek. maiętny, umielący cenić: przymioty 
ii cnotę; poftrzegł ie w młodzieńcu, dzwi, 
gnął go ż nędzy, opatrzył nauczycielami, 
ï potem powierzył mu w dozor fwe dzieci. 
Tym fpofobem Soksałes kunfzt tworżenia 
pofagów, zamienił ma fztukę kfzęałcenia 


ferca. m Ze fnycerza Wat fie nauczycielem 


rodzaiw ludzkiego. — Zdaie fię iż przezna- 
czenie chciało, aby wprzód poznał budowe 
ciała, nim miał przyftąpić do kfztałcenia 
dufzy . „„ Wielka, zaifte, dla tych wfzyfikich 
uwaga, którzy w iakimkolwiek względzie , 
nofzą chłubne ńauczycielow imie, | 

` Sokrates fluchiwał mauczaiącego Ana- 
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xagore (3). Miał za nawezyciela fławnega 
rohelaufa (4), 1 był fzezególniey od nie 
go lubionym; ćwiczył fie w (ztuce wymo= 
wy pod fławnym fofiią Prodykujem (5); 
brał początki miernichwa od Teodora ; mu» 
zyki od Damona; prawideł rymotworftwą 
(3) Anaxagoras, ieden z fławnieyfzych Fi 
lozofów lońskich ; uczeń: Anaxymencfa, pi- 
fal o Kwadraturze cyrkułu — zagłębial fe w 
badania taiemnic przyrodzenia , inie maige 
dolyć na dziełach, chciał iefzcze dociekać 
ich Tworcę. On był pierwfzy z dawnych, 
Filozofów co na mieyfcu ślepego. przypadku 
€ fatum ) pofadził iftotę duchowną i mądrą ; 
dla tego przezwany był duchem ( Noos )- 
(4) Archelaus, (awny Filozof Greckis 
naz wany. Fizyk, ponieważ on pierw(zy wpro: 
wadził Fizykę z Jonii do Aten. — Utrzymy= 
wał że wfzyftkie czynności fą obpiętne , tyl- 
ko przez prawo faią fię dobremi lub, złemi : 
Pushumque. et turpe non natura canstare 
s fed leges, Diog: Laert: de vita Philofophor : 
jib: IF: pag: 76. : 
'(5) Mamy pa nim piękną allegoryczną 
powieść o.enacie irofkofzy, w pofkaci nie- 
wiak ukazujących fie młodemu Herkulefowi » 
Sokrates ją częfto. powtarzał {wym ucznióm . 
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od Eweniufza; a fztuki pożycia w fpote- 
czeńftwie, uczył fie od. Ajpazyi t Diotymy.-y . 
tych to mifirzyń tonu., w, ftolicy niegdyś 
oświecenia i fmaku, tych to flawbych Ate- 
mek, które urodą i dowcipem porywaiąc 
{erca młodzieży , ukfztałconę potem wra- 
gały „oyczyznie . 

Powierzchowność iego nie była. przyie= 
mną, owlizem iakąś wzniecalą, odrazę: — 
Któryż jednak z ludzi. miał dufzę piękniey- 
fzą ?... Gdy ieden w iego twarzy wyczyty- 
wał niedobre fklonności, przyznał fie do 
nich mówiąc , że ie poprawił przez rozum . 
Ateny nie miały nad niego fprawiedli- 
wlzego męża, a lądzkość więkfzego przyia- 
ciela - Jego zycie, tyle mu było fzacowne 
ile bydź. mogło użyteczne dla drugich. Ea» 
godny i dobry dla wfzyftkich, byt tylko fu- 
rvowym na fiebie.. Cchąc fofownie da umy- 
flu zahartować {we ciało, ma różne ie prze». 
znaczał doświadczenia. Częfta w zamyślo* 
ney poftaci, przetrwał prawie dzień caly». 
bez. porufzenia , z wlepionemi w iedno miey- 
fce oczyma ;. fpragniony “nigdy nie napil fie 
wody, nie odlawfzy. do. ftudni pierw fzego: 
wiadra, które był wyciągnał . Lecz nay- 
więkfzem doświadczeniem cierpliwości , by» 


_lą,iego żona. Xantypa « " Gdym ią poymo= 


„wał, mówił da Antysteńe , znalem ta das 
;, brze, iż nie mą nikogo z kimbym żyć nie: 
„, mógł, ieżli z nią potrafie. Chcialem mieć 


1» W domu kogoś, coby mi przypominał po» , 


„,blażenie, które, winienem drugim, i któr 
s rego (podsiewam fie od drugich. ;, 
Miłosć nauk nie tłumiła w nim gorlivości 
obywatela; owfzeń: innego w nich nie zą- 
mierzał cel. _ Skoro iego oyczyańa potrzes 


bowałą obrony; rzucił uftroń i ulubione nas 


uki, a wziął fię z innemi da bronie — Nie 
daść ieł drugim mówić o obow ązkaeh, 
treba umieć famemu jie pełnić . Młody tęą 
Glozof trzy lata przepedził pod znakami 
Marla, w czafie wovny zawziętey ze Spartą 
Atenów. Widziano go z tą famą gorliwo- 
ścią daiącego przykład odwagi i cierpliwo- 
ści w woiennych znojech, ziaką dawał wzór 
-«noty , gdy iey uczył ną łonie fiodkiego po- 
koiu. $ 
Wfławił fie fzczególniey okrywaiac fzczę» 
śliwie cofnienie fie Alcybiadcfa , wyrywa» 
jąc okrytego ranami z ręku nieprzyiaciela . 
-a Równa pofługe oddał X enophonowi, w 
niepomyśłaem dla Ateńczyków oblężeniu 
Delium, unofząc ga na fwem ramieniu, wy- 
wróconego z konia, wśród hufców mieprzy- 
Tacielfkich. «Tym fpofobem ci dway wiel 
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cy ludzie , i przyjaciele iega, dwoiako wiani 
mu byli iefteftwo (wole: iak, nauczyciel , 
avyrwał ich z ftaną ciemnoty , iak rycerz, 


4atował, ich od śmierci. 


Broniąc sóyczyzne, iak obywatel, nie 
ghciał w niey zbierać wawrzynów , iak żol- 
mierz. Podobna chluba, nie wiele miala po- 


wabu. w oczach człowieka, który wierzył, iż 


mie ma więkfzego dobra nad mądrość, ani 
ogad ciemnote, wiekfzego miefsczęścia : Ę 
„Po zakóńczoney wyprawie, powrocił na 


łono przyjacioł, fpokoyności i nauk . -Lecz 
giedlugo: kofztował tych darów . Kray zą- 


dat nowey od niego pofługi . — Powfzechne 
„zeplucie ` fkaziło , było * obyczaje Ateńczy» 


ków, a Naród ięczał pod iarzmem tyranów 
— Sokrates mie widział w urzędach „ publi- 
cznych iak tyłko pewne narażenie fę, bez 
nadziei uleczenia ztego. Lecz trzeba bylo 


«wftręt: fwóy poświęcić życzeniom ludu „it 


ukazać fie w Senacie.  Ponioff do tey świą- 


<tyni ferce fprawiedliwego, i umyf filozofa .. 


"m Cnota inie zna przemocy: m W pośrzód 


-byranów , Sokrates . był wolny . — Frzeba by- 


ło podpifywać wvrok niewinnego śmierci.. 
on odpowiadał:  **Ja .pifać nie umiem, » = 
Odpowiedź zawftydzaiąca nikczemnych fę- 
dziów, i Mokroć więcey warta uwielbienia 
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18 à i 
od tey ebłudney:  ”*Szezesliwy bylbym 
„gdybym pifać nie umtał.,, (6) 

Znał dubrzeów mędrzec, iż chęć próżna po- 
pifania fie nauką , ieft nwłóczeniem famey nau- 
ce. -Sławna ieft iego odpowiedz, którą nie- 
raz uniżał dume owoczefnych mędrkow . ma 
% W fzyftko co wiem, ieft, że nic nie wiem. ,, 

'— Byłby iednak użalenia godnym, ktoby to 


zdanie mędrca Grecyi; chciał używać za. 


puklers fwoiey ciemnoty. Sokrates mawiał ta 


o lobe, dla zawftydzenia niewiadomców , nie. 


zaś dla powiękfzenia ich liczby . 

Pycha ieft córką nieoświecenia; m= we 
wfzyftkich przedmiotem powinna  bydź 
wzgardy, żem bardziey w człowieku, co 
fię fzczyci imieniem. przyjaciela: mądrości. 
„. Nie trzeba rodzić fię KXiażęciem, ani 
ogromnych pofiadać doftatków, ażeby na 
refztę ludzi patrzeć okiem pogardy: częfto- 
kroć toga, kotara, albo fuknia, filozofi- 
cznym pofzyta krojem, ftarczą za (mutne 
przywileje poniżania drugich. m=. Sokrates 
przymioty w człowieku, uwa/ał za wła- 
fność powfzechną, z którey inna dla nie- 
go mie należy chluba, iak tylko że.może le- 
piey, uflużyć ludzkości. = Przyjaciel fkro- 


ców. 
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66) Słowa Nerona. 
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mney poftawy, nienawidził przefady, co 
częftokroć ief mafką obłudy: ” Z dziur 
„twego płafzcza, mówił do Antystena, das 
n je fe widzieć wiele próżności i dumy. 5, 

Qa nigdy obcych nie zwiedzali kraiów . — 
n» Paco, mówił, fzukać ludzkich zdroźności 
„+ pp Świecie, maiąc ich dofyć w obrybach 
s oyczyftego krain: — Wfzędy znaydziefz 
s, Mocnieyfzego,. coby chciał nawet przy- 
s, włalzczyć powietrze, którem nędzarz od- 
s dycha, Próżno fzukać będziefz. niepo« 
„, dległości, iak tułacz, gdy iey nie znay- 
s, dziefz jak miefzkaniec ziemi, do którey 
„Ciebie przeznaczyło Niebo. .. W kazdym 
,,kraią, iaki tylko bedzie(z przechodzić. . 
sı znaydziefz fe ofatnim w ogule ludzi, a 
s pierwfzym w porządku pawfzechney ba- 
g, CZNOŚCI. 

Sokrates-przyfzedł ma świat w tych czas 
fach, gdzie fame badania taiemnic nię= 
dofępnych ludzkiemu poięciu, zaprzątały 
filozoficzne umyfły . Nauka powinności czlas 
wieka, była w zaniedbaniu. /Sądzono, iż: do 
fyć było na głofie wewnętrznym ferca da 
poznania dobrego i złego; że człowiek dga 
bry fam był fobie prawidłem, a ziemu pro+ 
zało było gadać a cnocie. — Takowe zdanią ; 
czyli raczey błedy , obiiały fie 0. ściany 
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fzkolne, i rozlegały, po gmachach przezna 
gzonych nauce. Prawda , zdawała fię ocze+ 
kiwać na fwego apoftota. — Przylzedł Sos 
krates. — On tym fe ftal na ów czas w nau- 
ce obyczalów , czym późniey , nieśmiertelny 
Newton, w nance przyrodzenia. — Wfkazał ` 
pewne prawidla cnoty , i dowiódł, że o pa- 
-prawie zlego rozpaczać aie należy . 3 
* Czlowiek fię  nierodzi “ze  znamionami 
wyftępku lub cnoty Serce lego, nie ze- 
fute iefzcze fpołeczeńfiwa wadami, poda- 
bne ief do gruntu, złe. t dobre krze wiącego, 
nafioha.. — Gidvbyśmy -za przewodniia m eli 
iakie natchnienie, mielbvśmy go wfzylcy 
zarówno; cnota na ów czas nafzem nie by= 
taby dziełem, a Sokrates,’ ktosy.ley naucza F, 
mie pozyfkałby tak  chlubnego. świadećtwa 
wyroczni. TER ; 
Przekonany: więc będąc, że naród takich 
będzie mieć mężów, jakie. wychowanie im 
nada, caly fie poświęcił na ukfztąlcenie 
młodzieży, którey iefzcze niezepfute ferce ; 
było zdolne do przyięcia cnoty. — ” Nasla- 
sy duie, mawiał, moią matkę. Ona nie była 
;, płodną, lecz pofiadala lztukę pomagania, 
„, Biewiaftom płodnym do, wydania 4zczęśli- 
„, wie na świat owoców , które nofiły wfwem + 
„,łomies,, = ; í 


135 
Żafadą tego nauki było to zdanie: `” Pier 
p» wey lerce niż umyfł dofkonaleć należy: ;, 
a Ubolewal iż ludzie fzperali w Niebie, nie 
bacząc co fie dzieie pod ich oczómaj że w 
celu zamiefzkania krain niebiefkich,  ftali 
fig cudzoziemcami W fwoim włalavm domu ; 
Pze nakoniec chcieli poznać innych, nłe 
zuaiąc dobrze wprzódy fiebie famych. Jego 
pierwf:e było prawidło: 2nay fiebie fame- 
ġo, a cel iego nauki: Əofkonal fie w cnocie « 
= Możnaż do tych prawideł przydać co wię» 
cey © dofkonałosci człowieka? = Co zaś 
więkfzego iefżcze blafku dodaie iego nau: 
oe, fą to przykłady, któremi ią zdobił. 
Sókrates nie był głową żadney fekty; 
owfzem iedna fie nim rozwiązała z flas 
wnieyfzych (7). — Nie utworzył właściwie 
żadnego fyftemu, (8) ale przy fpofobit ma- 
teryały, na których poźniey waniofła fie 
wipaniała filozofii budowa. m Jegó uczniow 
wie nie prżyfięgali nafłowo nauczyciela. (9) 


ma 


PAC, 


(0) Joifka. 
| (8) Sżaniawfki -o fyftemach moralnych 
fłarożytności, ma kar st. ROSOZA 
* (9) Ucznie Pytagory, w niedoftatku dowo- 
dów, odpowiadali : tak nauczyciel powiedział; 1 
ztąd urofło przy lowie: jurare in verba magistri, 


N 
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= Prźekonane wła he, była dla każdego 
z nich miftrzem; i lubo w krainie dociekan, 
fzukając prawdy, w różne udali fię rozdro- 
ła, winni byli iednak nauce Sokratefa , że 
wfzyfcy dążyli: do iednego celu. 

Nauka iego byla wizyftkim doftepną, 
tak iak i fcrce. — Odpowiedzi, które da wał 
uczniom, w proltych wyrazach treść zawie- 
rały głęboką. — Spofcb iego dowodzeń ta- 
twy, i do poięcia każdego ftofowany , noñ 
do dziś dnia nazwifko Sakratyczney mowy ; 
T któryż ięzyk mógł bydź godnieylzym A 
ficiela prawdy wśród wolnego Narodu? .. 

Nikt nie był nad niego bano 
pogromca fofiftów . > Ten rodzay mędrków , 
chcący rozumkować o wfzyftkim , nie zna» 
inc bynaymniey iedney ze wfzyftkiego czą* 
fki; g gotowy udawać, że wie wfzyfko , wy» 

Endz to iedno, 2c nic nie wie; zwykły błaa 
hosć dowodów w fłów zatapiać morzu, był 
pokonany od Sokratejd fwoią wlafną broż 
nią, — gnage ich próżność, z ironiczną po> 
korą, powierzał wyfokiemn ich zdania wą. 
zpliwości fwoie, i udaiąc , że oblzerność ich 
dowodzenia, była nad sferę iego fzczuplego 
poiecia, ptzywodził ich do odpowiedzenia 
tak, lub nież potem z pytania wpadając w 


pytanie, wyprowadza! . na plac ich niewiae - 


> 
< 


AS 
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domość tak, że mufieli albo wkteć. fie 
w  fprzecznościach  fwych odpowiedziów ; 
albo zamiłczeć « (10) i- 

Sokrates, miał dar fzczególnieyfzy prze: 
konania fuchaczów, i że tak powiemy, 
przelania  fwoiego wnich czucia.  Biorący 
rzeczy, iak one fą w fobie; łatwo wy ftawia 
ie drugim. = Przytoczemy tu iego rozmowę 
z Eutymeðefem, o piewfrzemiężliwości. . 
=| Nie prawda, kochany Eutymedcfie, że 
„ wolność iek% naypięknieyfzym darem dla 
;» człeka? = Nie znam fzacownieyf(zego m 
s, Wolność zapewne nie ief czem innem p 
»» lak tylko możnoscią dobrze czynienia? ER 
,,lnaczey o niey nie fądze. — Gdy nam kto 
4, wydziera tę moźność, i my nie iefteśmy 
„w ftanie oparcia fie iemu; czym ma ów 
j, czas iefteśmy? -- Niewolnikami. „„ Ten, 
„mad kim panuią żądze, czy zdaje ci fię. 
j bydź wolnym? „- Nie fądzę, ażeby mniey 
„nim bydź można. — Co myślifż e panach 
,,bromiących dobrego, przymulzaiących do 
„, złego? — Ze lą naygor(i ze wfzyftkich pa- 
,, nów”. „. Jaką niewolę bvdz fądzifz  naye 
,,gotlza? I Co. nas  poddaie naygorfzy m 

(ro) Dissertation fur Pironie de Socrate 
par Pabba Fraguier.. 

+ 


ES 
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p panom. = Niewftrzemięźliwość wiee koś 
„, chafiy Fułymiedefie naygorfzym ieft pas, 
p» nem, a pogrążenie fię w niey, Baygorlzą; 


p niewolą . SE 
Mędrzęc panuiąc fwem żądzom, -znaląć 


krótko © dni nafzych, ma prawo litować fię . 


pad błędem ludzi, o których zabiegach rzec 
nožna, co niegdyś Platon rzekł o manii bue 
dowania Agrygentu "miefzkańców: Buduiq , 
tak by całe wieki żyć mieli. >| 

Ten jezyk, czyftey niegdyś filożońi , ftat 
fie poźniey wiey uczniach , :wyrarem obłus 
dy. Częfto pocifki na żądze doftatków s 
wypudaią Z ferca, żądzą -dreczoticgo dofta; 
tków. = Pogarda bogactw w Sokralefie , 
była fkutkiem małey u'miego ich ceny; tą 
tas była fkutsiem ograniczenia ządzów.. = 


Wprowadzony raz do napełnionego - boga». 


Gtwami domu: +” O jak wiełeieft tu rzeczy, 
„,zawolał których ia: nie potrzebuię. ,, — 
Jeden z xiążąt przyfłał » kofztowńe mu da- 
tv, gdy ich nieprzyięcie oburzyło na niego 
zone, tlómiczył fie iey mówiąc i 1 Nie mos 
+ gę zaciągać. długu z którego w ftanie ża- 
5 płacić nie jeftem. ,, > Lecz iego filozofi- 
czny umyfł piętnuie fie. iefzcze bardziey 
w odpowiedzi <daney iednema z fofików * 
»*Twovie fzczęście,. przyjacielu» w. wielo» 
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„ ści je potrzeb, a mole W przekonaniu, 
,,że im mniey ich mamy, tym bardżiey 
,, zbliżamy, fie do Bogów. ;, 
Sokrates mie fądził , żeby człowiek żył 
tylko dla fiebie; i dla matey liczby połączo= 
nych ż nim ofób, On chciał bydź pożyte= 
cznym dla wfzyftkich. Może krewni taniey 
byli z niego kontenci, ale iego imie było po- 
ciechą ludzkości. = Nauki fwoiey nie zo» 
ftawił w pilmach ; zdaie fie , iakby był pe- 
wny, że ona w pamięci drugich nie inoże 
zaginąć. = Arysłozenes, Demelrius ż Pha- 
leruy,  Penetus, Kalisteń, i inni, żatru- 
dniałi fe hifkoryą i zbiorem jego nauki ; 
lecz ich nie dofzły nas dzieła. — Czas po- 
żerczy nifżcząc zabytki wieków, zdał hę 
fzanować tego męża pamiątkę , zackowniąć 
nam pifma Xenofona i Platona, ùczniów i 
dzielopilów iego. — Pierwfży go nam wy» 
ftawia z tą poftotą i fzczerością, które 
inu były własciwe, drugi z więkfżą nadę- 
tością i mniey śćislem przywiązaniem fie 
do prawdy. Sokrates fłyfząc raz Pla: 
tona, powtarzającego Jedną ż iego  ro- 
zmów: (ri) © O Bogowie; rzecze , ten mło: 


` (tr) Zdaie fie, że tobyła maiąca tytul Liz 


$ Zabawy przy: i pož: Tom. 11. B 
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s dzik piękne 0 mnie rozpowiada kłam» 
a, Rwa. ,,. Szanowne nauczyciela imie, nie 
było w nim nigdy żądzą zyfku fkażone. =s 
* Ten który za pientydze przedaie fwa m3» 
,,drość, nie różni fię, mawiał, od tych ca 
,, kupczą fwemi wdziękami. ,, — Pomiedzy 
jego uczniami, nie możemy przemilczeć 
ubogiego Efchinefa « Spofób którym fię 
oddał Sokratefowi, ieft obrazem uymuią- 
cey proftoty . "Nic nie mam, mówił de 
as filozofa, cobym ci mógł ofiarować ; i wtem 
„s tylko cznie moie ubóftwo. Nie mam uic 
s więcey nad fiebie . Malz mnie, leželi zą* 
,»dafz. Jakieby bądź byly dary innych s 
p» nie zrównałyby moiemu. Zawfzeby wie- 
„,cey pozoftało dającym. Skorcbyś móy 
s» przyjął, iuzby mi nic nie zokalo. — Ofia* 
„, ruiefz mi wiele, rzecze Sokrates, bylebyś 
j» tylko fiebie nie ważył mało. Ale póydź, 
„, 1a'cię przyimuię : Starać fię będę, abyś 
„, więcey fiebie cenił, i zebym cię lepfzym 
ps wrócił. tobie famemu; nizbym cię przyiąt 
„, dla fiebie. ,, 

Nauka Sokratefa, tnmaiąca za cel: byś 
takin w istocie ża iakiego. uchodzić fie żą- 
da, była śmiertelnym dla tych pocilkiem, 
co pozorem świętości i cnoty, mamia lek- 
kowierne umyft$. — Zbrodnia nie śmie ptze- 


r 
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ciw cnocie podnieść iawaie głowy ;. podobna 
do ńurtów podziemnych, ryie, w ikrytości ; 
pod smiało idącym" przepaście + i Trzeba 
było cześć nadwątlić powizechną , któtey 
był Sokrates przedmiotem ; a nie mogąc go 
winowaycą zrobić wzgledem ludźi, chciano 
go takim zrobić względem Bogów: Użyto 
fudzącego kunfztu wymowy Melitufów;, (zy 
derfkiego dowcipu Arystojanów ; (12) aže- 
by bawiąc plochy naród zarcikami, kofztem 
zaznaczoney ofiary , przyzwyczaić go do fu- 
chania potwarzy. = Anitus, kaplan Cerery; 
ftanat na czele cfkarców, a podły Melituë 
był godnym iego rzecznikiem. — Tym fpo- 
fobem, ów miłośnik i nauczyciel cnoty, ów 
naygorliwfży wyznawca Bóftwa , ów mówię 
Sokrates, był powołany do fądu iak niedo= 
wiadrca, i obyczalów kaziciel, Ze 
© Przewidywał on zdawna jakie tań fkutki 
ściągnie lego nauka . Lecz kto byt w Ranie 
zatrwożyć umyfł, co fwe hadzieie wynioff 
nad świata tego granice, i życie hinieyfze ; 
iak więzienie uważał? — Nikt z więklzą 

fpokoynością mie prżyiął  ofkarżenia, ani 


z 


(12) Komedya, w którey Arystofańcs wy= 
% fzydjit Sokratefa, ma napis: Obłoki. 
Bà 
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a wiekfzóm męłtwem, nie ipelnit śmiertel- 


ney czary- 

Gdy b-dacemu w więzienia, przyiacjele- 
fpofób podawali nyścia, odrzucił go, lako 
środek fiebie niegodny» i uwłeczalący pra- 
wom, chociaż niefiufznie fłofowanym do 
niego. > 

Jeden Z uczniów, widżąc zupełną w So- 
kratefic oboiętność na tuczącą fe fpra» 
wę: . "Czemu, rzecze, przynaymniey nie 
„» zaymiefz fię twoia obroną 9 — Jak to, od- 
p powie Sokrates, alboż mnie nie widzifz 
,„,zaiętego nią całe moie życie? — A to ia* 
p» kim ipofobem? m= Rozważarąc zawizę co 
 ,,ieft Iprawiedliwem, albo niefprawiedli- 
*,,wem: czyniąc pierwize. unikaiąc drugie= 
„50:55 — Gdy mu doniefiono, iz Ateńczy- 


cy wfkazali go na śmierć: ** Aich, odpo- 


„ wie, wfkazało przyrodzenie. ,, Z Siy- 
fząc wyrzekaiących, Że niewinnie umiera : 
* Chcecielz. , rzecze, żebym umierał wino= 
,,waycą? „— Otóż czem ieft obraz śmierci 
w oczach fprawiedliwego! 

Zgon Sokratefa był tylko okropnym dla 
jego potwarców. = Ateńczycy poftrzegli fie 
w błedzie . „Wyftawiono zmarlemu pofagi, 
— lmie iego ftalo ię cześci przedmiotem; i 


S 
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a famo uczucie ftratv, za kare Rarczylo 
winy, nakazano publiczne ofiary Bogom, na 
odwrócenie ich gniewu 

Próżno zbrodniarz nad niewinnego ra- 
oduie fie zgonem. — Cnota zoftawuie po fo- 
bie mścicielów . +e Trzeba było famego So- 
kratesa, ażeby 'zmiękczyć ząwziętość ludu, 
przeciw lego mordeicom . — Jedat wygnania, 
drudzy z hak śmierci odebrali karę. „= Ich 
imie, owcześni okryli zlorzeczeniem, a po- 
tomność pogardą. 
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Q LHERATURZE ZAGRANICZNEY. 


Literatura Rossytfka S 


d Poprzedzaiącym tomie uczyniliśmy 
krótką wzmiankę o literaturze Rossyifkiey a 
czyli raczey o uczonych płodach , wyfzłych 
za teraznieyfzego panowania. -. Ciągła o- 
pieka ze ftrony rządu, w zachecaniu uczo» 
nych, itych znaczne poftępy w rozlzerza- 

< miu krajowego światła zwracaią uwagę na 
naród, który ogromną przeftrzeń, iaka iefk 


2ą 
między niewiadomością i oświata,  orlim 
prawie przebiega: lotem . — Ażeby dać wyo- 
brązenie tego: nauk poftepu, ifkotną panu- 
jących czyniącego chwalę, poftanawilismy 
zwrócić fię do czalów pierwiaftkowey w tym 
Kralu literatury, I porządnie ia śledzić aż do 
nalzych czalów. 5 Z 

Przed wiekiem XIV. literatura Rossyifka 
nie fkladała file, iak z kilku kronik i rocznie 
ków, po wiekfzey części, pifanych przez 
mnichów. — W wieku XIV. Cypryan, Me- 
tropolita Rossyilki, wydal powfzechną Hi- 
ftoryg tego narodu. — Kronika Nikona a 
którą porównać można z dziełami Nestoras 
zaymuie włzyftkie roczni i Rossyilke, aż 
do panowania Alexego: Michałowicza. — 
Nikon, do lat g2 wieku (wego, był proftym 
mnichem . — Zalecono ga temu KXiążęciu, ES 
ko człowieka uczonego , t zaiąć chwalebnię 
plac ten, iefzcze prożny w narodzie, zdol- 
nega. — Car w przeciągu lat pieciu, wyniófł 
(go na ftopień Archymandryty , Arcybifku- 
pa i Patryarchy caley Rossyi. — Mąż ten p 
obdarzony z przyrodzenia wymową, Czy” 
ftych obyczaiów , światły, płodny w przed- 
fiewzięcia, ftały w ich wykonaniu, zała= 


Żył feminarya dla duchownych, i zbogacił 


kfiegozbiór znaczną liczbą rzadkich reko» 


y 
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25 
pim, otrzymanych od klafztoru, znaydu- 
jącego fię na górze " Athos. - Poprawit oa 
text ftarożytney Biblii Rossyifkiey, i kazał 
(ią przedrukować w iezyku Efklawoń/kim a 
Zrobił wiele odmian w obrządkach i liturgii ; 
niektóre _zabobonne zupełnie znioft, i wiele 
bardzo obrazów w kościalach pozdeymówać 
kazała Nakoniec byt radą i przyjacielem 
Cara. — Lecz nie dlugo cielz\ t fie tą chlubą. 
Wkrótce zwykłego zafłużonym doświadczył 
losu. /Dworzanie i mnichy złączyli fię na iego 
zgubę. Pierwfi zazdrościli mu iego wzięto« 
ści u Cara, drudzy nienawidzili go za poczy= 
nione odmiany . Starano fię przeciw niemu 
uprzedzić Carowę . — Nikon widząc zbliża- 
iaca fie wrzawę, złożył godność Patryar= 
chy, i w roku 1658 oddalił fię do klafzto» 
ru, ro mil odległego od Mofkwy. Trudnit 
fię lat 20 zbieraniem roczników Rossyi- 
fkich, pócząwfzy ód epoki, na którey fa- 
nat Nestor, aż do panowania Alexego Mi- 
chałowicza. m To dzieło wyfzło. pod napi- 
fem: Kroniki Nikona. (1) -- Nie przefta= 
li na tem iego nieprzyiaciele. — Nakłonik 
Cara, że go wfkazał na wygnianie do kla= 


p w BETA 


G) Professor Schlodżer w Getyndze tłóma: 
czył ie na iezyk Niemiecki w 4 tomach in gu0e 


` 


24 

fztorą Therapónt, W uiezdzie Białogrodz= 
kim, i tam był trzymany iak więzień. rzee 
cież naftępca Alexego; Car Fedor Ale- 
KICWICZ 4 pozwolił mu miefzkaó w kla fzto= 
rze $, Cyryla; a w t680. odebrał pozwo= 
lenie wrócenia do fwego klafztoru; zwa- 
nego feruzalem, nie daleko ftolicy . — Nie 
doiechał na miey fce przeznaczenia, umarła 
izy w drodze, blifko $arą'lawia, W 66 ro= 
ku wieku fwoięgo. 

Pierwfzy ktory fię wawil- w literaturze ; 
za panowania Piotra I. byt Teofan Pro= 
kopowicz , Arcyb.fkup Nowogrodzki. Przy < 
czynił fe wiele i przykładem fwoim, i przez 
wliparcie dane naukom , do. rozpoftarcia lie 
teratury w kraiq - Urodził fię w, Kijowie 
1683r .>- Odbył nauki w Rzymie. — Za po= 
wrotem lego + Piotr l. wezwał go do fie. 
bie. — Fowarzyfzył Carowi do Perfyi, 1 ną 
woynę przeciwko Turkóm. — Piotr użył 
go do odmiany kościoła Greckiego, i poz 
zniefieniu godności Patryarchy , poftawił 
go na czele Synodu. — Po smierci Cara; 
utrzymał fe w łafce Katarzyny |. Umart 
w 1736. Arcybifkupem Nowogrodzkim. Pi- 
fal on dziele Piotra $,“ ale tylko do poty- 
ćzki pod Pułtawą.  Leplze fą one daleko 
przez dokładne opifanie „zdarzeń, nad hi- 
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ftoryą tego Monarchy przez Woltera . — 
Od Prokopowiczą, zaden z pilarzy nie 
trudni! Ge huftoryą fyfitematvczną pańftwą 
Rossyilkiego, aż do Xięcią Kilkowa , ktô= 
ry ią pierwfzy przedlęwziął . A Był on po- 
flem Piotra I, przy Karolu XW. .- Ten 
przeciw prawom Narodów, wtrąił go dq 
więzienia . —_W czafie tey niewoli, lat 12. 
trwaiącey, bawił fie robieniem wyjątków 
uczonych hiftoryi Rossyifkiey . — Wydał ie 
1 poprawił Mualler; lecz “bledy. popełnio- 
ne przez Kilkowa, były raczey fkurkiem 
niedofatku. kfążek w więzieniu, niżeli nie- 
~ dofkonałośct Autora: ; 8 
lany dzieiopis Rossyifki W'afyli Taticz- 
Jzew, trudmił fẹ lat 50 zebraniem  mate- 
ryałów. do. hiftoryi Kossyifkiey . — Tych 
część ogniem. fplonela. = Radca  ftanu 
Mueller wydał ich ulomki w 5. tomach in 
4to. Za. Katorzyny IL. nauki w folicy iak 
i w krain fpiefznym poftąpily krokiem > 
` Szkoda że nikt fie dotad nie zajął z Ros- 
syan, hiftoryą literatury. fwego kraiu do 
którey nie mogłoby mu zbywać na mate- 
; ryałach z ś , 
Radca Dworu Kamiń/ki w powtórnem 
wydaniu  Burgii Elementa oratoria, przy*/ 


dał Katalog Íy kematyczny wfzyf kich dzieł 
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w ięzyku Rossyfkim; lecz w nim nie wys 
fzczególnia tlomaczeń í pierwotworów. = 
Dzieła teraźnieyfzych pifarzy Rossyifkich 
od 1770. do 1788 roku wfkazane w kfie go> 
sbiorze Rossyifkim przez Bacmaisira, a 
wyfzle w ftolicy, od 88 do 94. znayduią 
fię w Ryfie Petersburga, przez Schtorcha a 


. Kamińfki, wylicza do qoo dzieł Rossyi= 


fkich: Filologii, czyli nauki wyzwoloney; 
Filozofu,  Hustoryty Fizyki , Kraiopifare 
stwa, Gc. 

Bacmaisier, liczy blifko 800, a kfiego- 
zbior Akademii nauk, pofiadał w 1790. 
liczbę naftepniącą : 


i ; Dzieła — Tomy 
z. Planów, kart i ryfunków 29 — 34 
a... Filozofi, Fizyki, 


History. naturalney . + TIZ — 135 
g. Polityki, Ekonomii; 1 

moralności «+  . e a > 5IE — 635 
4. Matematyki >» « - » PTL — IQI 
g .'Kraiopifarstwa , i Dziec- 


iopifarstwa 2,5 «a + eo 37E — 520: 
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Przenos 1194 — 1515 
6. Literatury w różnym ro- : 
dzaiu z peryodycznemi pi- 
mami że: aa AO —36 7 
"4. Biologii, czyli nauk wy- 
zwołonych e «>s =e » 16 —'I25 

8. Rymotworiiwa, i fztuk 
Teatralnych (s «+. (+ «+. 378 =-53E 
Q- Romansów A ręke BOK = 39E 


>, Oguł 2247 — 2725 
Łicząc dzieła  Rossyilkie drukowane, 
znayduiące fie po rożnych Katalogach, wy= 
fzłe od roku r7go do dnia dzifeyfzego p 
można ie kłaść do 4z00. — Lecz w tey licz= 
bie, wielka część dzieł ważnych ieft tyl- 
ko tłómaczeniem. — ľe w napifach wika- 
aanemi nie będąc, czynią /trudnem wylia 
czenie pierwotw orów - i 
Sztuka lekarfka od mieiakiega czafu, 
znaczne w Rossyi zrobiła poftepy, lak wi- 
dać z pamiętników Akademii Petersbur= 
ikiey; lecz więkfza część uwag w zbiorze 
tym umiefzczonych, znayduie fię więzy- 
Ku łacińfk'im. = Między Professoram miafe 
Petersburga i Mofkwy liczemy wielu, co do~ 
- bremi dziełami fzczycić fię moga. Z tych znas 


| komitlzy ief% Ambodik, pilarz Rossyifkie 


A 
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Filozofia mniev w tym Narodzie, zrob- 
ła poftępu . — Nieliczą dotad, w tey nauce 
z dzieł pierwotwornych, iak początki Praw 
przyrodzonych - przez Sołotnickiego, i kitka 
kfiążek Logiki i Metafizyki, wydanych przez 
różnych w tym krain Autorów . 

W Polityce i Ekonomii wieyfkiey, gło» 
waieyfze dzieła fą tłómaczone na iezyk 
Rossyifki. — Pamiętniki. wolnego Towarzy: 
słwa Ekonomii  t'eterfbur/kiey, których 
uż: iek 45 Tomów in 8vo, zawierają wiele 
ką część wybornych uwag, ofobliwie co 
do Ekonomii. 

Fizyka i Historya naluralna, zbogaco- 
ne znacznie zaftały pifmami  pierwotwor- 
memi i tłómaczeniami: isko; to: Początki 
nauki krufzcowey Michata Łomonossowa 
= Mineralogia W alleryufza — De  cupro 
et auri- gallo magnetico, przez Lechmana — 
Inveśligatio paralaxeos folis: ex  obferva- 
tione: tranfilus Veneris per difcum folis, 
przez Stefana Rumouw/kiego. — Inni pifarze 
fa Lepuchin , Oftreczkow/ki , Sokołów, Suyews 
Kazumow/kt. m Flora Russica przez Pallasa s 
po Rossyifku i po łacinie z koperfztychami. 
= Hisłorya naturalna przez tegoz. 
> 2 dzieł zagranicznych, maią tłómaczo- 


nych Helwecyufza, „.Montefkiego,  Saint- 
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Pierra, znaczną ezśść artykułów Eacyklo- 
peivi, Pamietnia „ Sullego ; o urządzeniu 
Jkarbowym Nekera ; Ustawy Polityczne Ba- 
rona Bielef.lda; Loka, Listy Eulera, Fi- 
zykę doswiadczalną Krafta; Buffona; Marz 
kera, Erxlebena o chimit; Lefkiego s Pal- 
lala, Kronfzteta, Walcha, Kirwana; Re- 
nowanza, Kunkrynufa, i wielu innych. 

frócz umiefzczonych w zbiorze Akade- 

mii Perersburfkiey, pifali iefzcze o Matez 
matyce;  Rumowlki, Kotelników , . Inocho- 
dzów , = Swietufekin, który wydał Plan- 
wydofkonalenia miernićtwa gruntów ; Ko- 
śielfki, i Anifzków. — Tlómaczonych mae 
ią Wolfa i Eulera, o budowaniu okretów 
przez Gołowina; Winklera 0 miernićtwie 
podziemnćm przez Martowa, Fussa o Al- 
zebrze 
” Muzy nie ukazały fe w tym kraiu aż za 
panowania Piotra, I. Przed tą epoką nie 
znano iak piesni nabożne, i zbior Pfalmów 
rymowych „. Pierwfzym Rymotworcą był 
Trebiakowfki. — Tem w roku -1734 napifał 
Odę na poddanie fię Gdańfka, w którey to 
miafto porownywa do Troi; Wife do Skoa- 
manóry, a góre Stoltzenberg do Idy. Ds- 
lev mówi: ,,To nie ieft Troia, matka bo» 
„ iecznvch powieści: — Tam -nie zadziwia ` 


so 
„ieden Achiles, ale każdy walczący ieft 
„, Herkulefem. ,, m Jeżeli "ten głos pier- 
wiaftkowey Muzy nie ma w fobie dofko= 
nałości lirycznego pienia; . Naród ma tę 
chlubę, ze iego pierwiaftkowy Poeta chciał 
naśladować Pandira. ` 

(Po nim wfławili fie Łomanosów i Sumae 
+oków . — Pierwizy wydofkonalił iezyk Ros- 
syifki i nadał mu prawidła. — Ody iegp få 
uważane za Klassycźne, a iego Rym do kie= 
łifżka, ułómaczył na ięzyk Francuzki Hra 
bia Szuwalów. = Pomnieć należy, iż kiedy 
Łomonosów wydał dziela fwoie , na ow czas 
ięzyk Rossyifki, nie mial iefzcze ani praa 
wideł ani fłownika. = Pierwfżym był, wyż 
wfpomuiany Trediakowfki, który w fwoe 
iey mówie, mianey w czafie przyjęcia go 
"do Akademii, roku 1735 zachęcał ią do 
zaięcia file rzeczonym przedmiotem: — Nie 
daliśmy żadnego wyiątku z Odów Łomo- 
nofowa, bo te będąc tylko zwiaftowaniem 
rocznie, zaślubień i urodzin, famych tylka 
jego naśladowców  obchodzićby. mogly: = 
Ten Poeta, pomimo cały fwóy dowc.p, na= 
leży do rzędu rymopifów, co ża nadgro* 
de kadzideł i pochwał, zrzekli fę fami prae 
wa do chwały: 
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Alexander Sumaroków, może bydźz uwa- 
żany iako Kiąże Poezyi Rossyilkiey ; i to ie- 
fzcze można dodać na jego zaletę, iż ieżli 
Łomonosów był Poetą dworu, Sumaroków 
był Poetą narodu. — Ten śpiewak Newy do- 
świadczał tonu każdego pienia, poczawfzy 
od multanki pafierfkiey, aż do trąby Home» 
ra. = Rozpoczął fwóv zawód uczony od pio» 
fnek miłośnych , których uczona fe na pa- 
mięć, i te przechodząc z uł do uf, ftały 
fe piosnkami gminu. > Zbogacił Teatr na» 
rodowy pierwotwornemi fztukami;. i odwa* 
żył fię na wier(z Heroiczny , pod napil(em : 
Piotr Wielki. — Imie Bohatera czczone od 
narodu, płod pierwiałkkowy w tym rodza* 
iu oyczyfiey Muzy, nakoniec waleczne 
czyny rodaków, które chlubny Rossyanin 
odczytywał w heroicznym rymie, to wizy- 
fko zwiękfzało zalete dzieła, i fam autor, 
iak mówi o fobie w fwoiey przedmowie, (2) 
paywiękfzey z niego oczekuie chwały. — To, 
Poema fzacowane od kraiowców;, nie mo» 
gło tey korzyści mieć w oczach obcego. = 


(2) Przedmowa 'na czele Poematu do [- 
dana Iwanowicza Szuwałowa, króremu Po- 
ta ptzypifał fwe dzieło Roku 1760. dnia r. 
Liftopada. ! 


z2 

© Jeżeli w nim ne żbywa na Mmysizeh pi = 
knych,: wycbrażeniach smiałych 1 ognu, 
zbywa. na ozdobach Epopet, fztuce 1 ob.ae 
zach. “klada fie one zdwóch piesmów , a 
każda znich zdaie fię iakby byla  Poematem 
olobnem. Pierwlzey część wiekizą zay- 
„muie rokofż ŚSlreliczów, a drugiey left tre- 
ścią | oblężenie  Schiusselburga - Pierwfza- 
"ma racżey: pozor hiftorycznego  wviątku 
żdarzen żal. iych w małoletności Boliatera ; 
których on tylko nieczynnym był widżem, 
a w Poemacie rożwlekłvm ich opowiada: 
czem; w drugiey Piotr Wielki zdaie fie za 
czynać i kończyć Bohaterlką (wą rolę, ha 
oblężeniu wyż rzeczoney twierdzy. = Poeta 
ledwo wipomniał o Karolu XII., przecież 
to był obraz, przy ktorym navświetniey Wwy- 
datby fie Piotr Wielki. Niekiedy także 
wpada -w nadętość Wfchodnią, i naduży- 
wa Metaforów. To fie widzieć dale w ze- 
glud e Piotra W. na Białem Morzu , gdzie 
go Neptun przeprafza ża zuehwałosć wia- 
trów ..— M mo iednak te wady, nie można 
uiąć autorowi zalety, a narodowi chluby , 
ile gdy żważać będziemy, iak wolnym kro= 
kiem išé zwykły nauki, i że Rossya w je> 
dnym wieku widziala ich początek, i żna- 
komite poftępy: Geni 


Ga. 
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Cientufz Sumarokowa zdaie fie bardziey 
€elować w teatralnych fztukach . Komedya, 
Łichwiarz, -iet zupelnie dziełem komi= 
€zneóm. Charakter ofób dobrze utrzyma= 
ny, a ofobłiwie lichwiarza. ŻZarzucaią iż 
nadto ptzefadzony, i że autor dwa cha 
raktery polączył w iedney ofobie, to ieft ; 
fakumcy i hchwiarza. (5) Co do pierwfzego ; 
nalezy pomaiec, iż autor maluie obycza:e 
kranu, gdzie lichwa do naywyżfzego pofu* 
wioną iek ftopnia. Drogi zarzut bynay- 
muiey, fam z fiebie” autorowi nie fzkodzi. 
Jak można lichwę od lakomftwa. oddzie- 
lać? Można iefzcze przydać na zaletę tey 
fztuki,' iż tchnie wyboruemi zdaniami, i 
głos fie w niey odzywa ludzkości : 

Uwagi iego nad Komedya: Płaczliwaą 
( Drama) zyfkały autorowi lift bardzo pod- 
chlebny Woltera: *liM Wacpana, i iego 
„» dziela, pilze mu filozof Ferneyfki, lą 


-p wielkim dowodem, Że fmak i dowcip fà 
' pp udziałem kazdego kraiu. ,, 


S$umaróków równie był fzczęśliwy w Tra- 

(3) Choix des meilleurs mofceaux de la licz 
terature Russe, per M. L. Pappa De Pou= 
lo. & par le C. Gallet. © 

Zabawy przy: tpoź: Tom IE. e 
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gicznym rodzalu1.- Jego Sinaw i. Semire 
były porównywane z dziełami Racyna, a 
w Tragedyi: Dymitr falfzywy, duch po" 
ftrzegano Kornela. — Nie porównywaiąc ich 
co 'do fztuki, śmiemy powiedzieć, iż co do 
śmiałości zdań i wyrazów, Poeta Rossyifkt 
„Francnzkiego przechodzi. Tamten śmiałe 
prawdy kładł w ufta Rzymianów, w Dym- 
trym mówi Mofkal o Prawach człowieka, i / 
powinnościach  Monarchy . — Hiftorya fale 
fzywego Dymitra, będąc z dzielów każde- 
mu wiadomą, nie fądziliśmy rzeczą potrze= 
bną przytaczać iey fzczeguły.  Przywie- 
dziemy tu tylko niektóre w Tragedyi mo- 
wiące ofoby , ażeby dać rys dzieła i przye. 
miotów autora. 

Parmen, poufaty Dymitra, mówi w [wfzey 
fcenie lgo. aktu do tego Cara: — " Czło> 
„ wiek urodził fię bratem podobnych  fo- 
„be. — Obluda miedzy niemi. zafiała różni- 
+, ce. — Chytrość glofem świętości ode zwa- 
„,la fie do ciemnego ludu -... ;, W teyze fce» 
nie mówi Dymiiry do Parmena: ” Nie gub 
„ów twoich w rozumowaniach głębokich; 
„»ieśli chcefz fwobodnego kofztować żŻy- 
„cia, przeftań bydź filozofem. Mądrość 
„ełk fzkodliwa, lubo nam niekiedy pod- 
i chlebia: s, = Parmen ; +”? Naywyżfza lftnogć 
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„, tworząc człowieka , obdarzyła go światłem: 
„, Gdziekolwiek zwróciemy oczy, wizędzie 
p ślady widziemy mądrości. To co uwiel. 
„,biamy w Bóftwie, mamyż  nienawidzieć 
„,w nas famych?... = Daley, w teyze fee- 
nie, mówi do tegoż Dymiiry: ** Prawda po= 
„ winna milczeć przed Carem. Ja panuię y 
s nie ona, = we mnie ieft prawo, inaywyż- 
s, fza władza. „-Namiętność Cara ief% dla 
„, Judu wyrokiem. Monarcha co tych praw 
4, zaniedbnie, i którego wolę wiążą uftawy, 
„iet niewolnikiem. Gdyby prawda była 
„, fędzią Monarchów , oni ftaliby fie- równi 
s, poddanym > yy — W fcenie lilciey tegoż 
aktu Parmen mówi do Dymitra: * Gdy los 
», ofadził cię na tronie, mnieyfza ieft o uro» 
,, dzenie. Są to czyny godne Monarchów , 
p» których w tobie żądamy. Gdyby twe 
„berlo mie było żelaznem; czybyłbyś Dy= 
s miirém, czy nie, małoby to obchodziła 
„» naród. „œ W teyże fcenie, gdzie Dymitr 
mówi do Parmena e fwoiey miłości do Xe- 
ni, można widzieć jak autor wynieść fię 
umie: '” Miłość heroiczna zamienia fię w 
„„zemfłę, gdy nie znaydute wzaiemney mie 
s» losci» Jeśli Xiężņiczka nie ulegnie mym 
„ żądzom, w proch obrócę kwitnącą rożę: 


Ca 
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„, Przeciwiąc fie milośnym moim uczuciom, 
s, opiera fie praweyý władzy fwoiego Pana... 
m W akcie lisim fcenie lwfzey, mówi Xe 
nia do ferżego, (wego kanka > Człoe 
„wiek, którego czoło otacza korona, fzczę» 
p» ślilwym ief na tym świecie, gdy nam na- 
„ fzey nie wydziera wolności, i ftaie fię 
s Wielkim przez dobrodzieyftwa fwoie: — 
s, Zdobiąc łagodnością powagę tronu, jef 
p» kochaniem “Judi, a poftrachem  famvch 
„tylko zbrodniarzów.,, Mowa Xeni; fto- 
fowna ief wfzedy do iey charakteru. Pel- 
na pięknych fentencyów i myśli; tem bare 
dziey porywa , iż iey każdy wyraz; wiernym 
tłómaczem -iet ferca. — W śćenie |lgiecy 
aktu Ilgo mówi do Cara: Znam, Panie» 
512 władza , Monarchy iefk wielką ; ale 4 
35 przywiązanie znamiętnione p niemniey ief 
,, MOcnem. ,, „_ Leez gdzie naybardziey aus 
tor doświadczał wolności mówienia, to w 
fcenie Twfzey aktu Ilgo. Parmen mówi da 
Szuy/kiego : "Gdy berto cięty nad fpote= 
Nn] kiedy niewinny ięczy w toż- 
» paczy; kiedy wdowa i fierota zalewa fię 
„ Izami; kiedy na mieyfcu praw dy, tron ota- 
,, cza podchlebfiwo; kiedy życie, włafność 
,,! honor fą zagrożowemi ; kiedy ` fpra wie- 
» dliw osé sa wage kupuie Že złota; gdy 33- 


NILENS, AEN 
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AZ 


4, dnego wzgledu nie ma dla zafług i cnoty; 
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p, kiedy złoczyńca i zbrodniarz ży:a bez obae 
„„wy, i tylko leka fie poczciwy ; na Ów czas 
„, Monarcha iek famym potworem, a Ras 
„Wa, którą fię zdaie pofadać, iek marą 
„, okropna. — Fo tylko iftotną chwałą ief 
+, Królów, co wymierza fzczęście i iprawie- 
„, dliwość narodów . ss 

Uważaiąc tę fztuke co do prawideł tea- 
tru, czynność zdaie fię bydź zawikłana po- 
litycznemi rozmowami; charakter Dymitra 
miew(zędzie utrzymany; nie mafz porządku 
w myślach, a fopntowanie uczuciów Czę- 
fko przerywane. 

Oftatnie tego autora prace były dwie 
Opery: pierwiza Alcesł i Cefal, druga Proe 
krys. Wkrótce umarł w Mofkwie R. 1777» 
obdarzony zafzczytami i bogactwy « 


Dalfzy ciąg w następnym Tomie. 
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CZASY PATRYARCHALNE, 
czyli 


Wesele Jakóba syna fzaaka. 


Romans wyjęty z dzieła Po: Alex: Segura. % 


„Ja fiedział nad zdroiem, gdzie pier- 
wizy raz iego oczy uyrzały fkromną Raa 
chele, córke Labana., Już wyznaczone lat 
fiedem miiały, i dzień tylko ieden dzielił 
go od fzcześcia . 

 Trzody lego, rozprofzone tu i owdzie, 
błąkały fie po zatoczyfkach gór, terpenty= 
mowćm ucienionych drzewem, po ląkach 
ubarwionych wiofernemi kwiaty, albo po 
warowitych brzegach byftrego potoku. — 
On nie myslal o trzodach: oczy iege upa- 
trywały Labana, i te milą ściefzke, którą 
iego Rachel przybywać zwykła. =- W tę doa 
be, kiedy ryczące iałówki fzukaią fwoich 
RManowifk, ona przyjść miała ulżeć ich wy- 
mionomm, nudoleniem mleka, na ucztę it- 


(1) Les femmes, leur condition eb lenr 
influence dans l'ordre facial. 


; 


> 


Fak migdał w kwiat rozwinięty 
Tak piękna, z iutrzenką wchodzi: 
Równa łagodność z iagniely , 
Wiernością one przechodzi. 
Bielfza iest niżeli mleko, 

Pól nafzych kwiat i ozdoba s 

08 farny. lekfza daleko, 

Ona fig wfzystkim podoba . 


- Róże x pączków ozwinione 


Przy niey tracą Jwoie wdzięki 3 

A gay fig oddali w strone, 
Brzmią iefzcze gtoju iey dzwigki « 
Kiedy pola kłos, pawłoczy ş 

Ona go reką fug zrywa; 

Me ferce lepiey niż oczy 
Nieobecney slad odkrywa. 


fok gołebica w fwym: iękuy 
ak Rachel w gtofie fwym tkliwa z 
A co iey Jdodaie wdzieku: 
Równie niewinna, lękliwa:« 
Oko żywe mey kochanki. 
Mak dzień pogodny iasnieie 
ak wonia kwiatu w poranki ę 


bey QOdech. balfamem: zie 
4 
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trzegfzą , — Jakób, "dla ukoienia miłośnych 
{wych niepokotów, tak śpiewał fobie: ... 
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Gdy Pafterz omdlewa 2 niecierpliwości 
fyfzy ze ktoś. wedle niego przechodzi. — 
Obraca fie, i fpofirzega człowieka zrofzo= 
nego potem, a nogi iego okryte kurzawą: 
zdaie mu fię bydź znaiamym, i widzi w nim 
znaki dalekiego przychodnia. — Cóż to? 
ja widzę fyna Elizara? tyż to iefteś które= 
mu winienem piecze młodości moiey è Zy- 
jeż Izaak i matka mọia kochana?.... Za- 
chowałoż mi iefzcze ich Niebo? ... ’" Tak 
sieft! oboje żyją w czerftwosi dni fwoich+ 
„i bez inney trofki, iak tylko a los twóy, 
„+1 ofobę twoią. Jefem od nich wyfłany 
„do ciebie, iak niegdyś móy oyciec był 
» wyfanym od Abrahama.,, — Czyż nie 
powzieli żadney o mnie wiadomości przez 
kupców Babilońfkich, którzy rok przepę» 
| dzili wtych ftronach, podczas owey ftra- 
{zoey nawalnicy ? m=” Słyfzeli od nich , i fla- 
„, wili potyfiąckroć imie Naywyżfzego. ,, 
Ufądź przy zdroiu, przerywa Jakòb; a 
potem zawoławfzy iednego z pafierzów , od» 
dalonego , na wyftrzał z luką, każe obmyć 
nogi przychodnia. — ”' Niech fie ftanie two- 
„ia wola; rzecze mu Damas, te bowiem bys 
ła nazwifko cuQzoziemca, ale móy fynu, 
„opowiedz mi twoie przygody od czafii roz- 
„laczenia fẹ nafzego! — Slyfzeliśmy od 


: ź 4T 
„kupców, Że cie widzieli w eałey file zdro” 
4, wia i piękności; ale nam więcey powie- 
„,„,dzieć nie umieli. — Złoto, którego (zli 
„,fzukać, zaieło cały ich umyfi. ,, —Jakób, 
poglądaiąc na bieg. wody zdrolowey: bez 
trudności, rzecze, mogę zadość uczynić zą- 
daniu twemu; ia fobie przypominam życie 
moie przefzłe, tak iak oko przebiega Nies 
bo, pięknem oświecone ftońcem. 

Pomnifz dobrze tę chwilę, kiedy porzucie 
- łem nafze okolice, za poradą matki, lęka- 
iącey fię fkutków niechęci dla mnie brata 
mego Erawa. (a) 

Szedłem ciagle dni dwadzieścia ku Wfcho- - 
dowi, i wieczorem, dnia dwudziefego pier- 
wfzego, nad tym zatrzymałem fię zdroiem. 
— Dwie liczne trzody leżały w około, i zda- 
ły fię bydz pożerane pragnieniem, (zdróy 
bowiem, tak iak i teraz, dużym był /przy» 
walony kamieniem ) — Rzekłem do pake- 
rzów: zkąd iefeście bracia? — ”' Z Haran.,, 
= Pytaiąc ich na nowo: fya Nochora La- 


© ban; ieftli wam znaiomy? — ” Tak sieft! 


(2) Wiadomo ieft z pifma, że Jakób fya 
młodfzy , za pomocą fwey matki Rebeki, pod- 
fzedł Izaaka i wziął błogofiawieńkwo , przed 
"farfzym fwym bratem Ezawem. — —— <: 
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p znamy go. ys, = Zachowuież go Naywyż» 
fzy w zdrowiu? =” fak iak i ciebie młody 
p cudzoziemcze. — Ale oto przybywa, z wo» 
,,ią trzoda iego córka Rachel, ona ci o nim 
3, powie dokładniey. ,, — Gdy oni mówili, 
odwalilem kamień, (ieft bowiem tu zwy» 
czay nie otwierze wprzód ftudni , aż fię trzo- 
dy zgromadzą .) — Podczas gdy Rachel zbli» 
żała fię do cienia tych terpentynów, dziwi= 
łem fię fkromnemu iey ulożeniu, różnema 
wcale od poftawy niewftydney tych dziea 
wic Heteyfkich, które matka moia w tak 
wielkiey miała nienawiści. — Lecz gdy ona 
przyblizała fe ku mnie, kiedy zacząłem ro- 
zważać iey wdzięki, gdy ią w całey świea 
tności uyrzałem powabów, uczulem rofkofz 
z niepokolem zmiefzaną; ferce we mnie bi- 
ło, i oczu podnieść nie mogłem; przyjemny 
płomień ogarnat me żyły, i drzalem cały. — 
Na próżno uka fzukały ftów kilku: moia 
matka, i iey niewolnice, były iedyne ko- 
biety, z któremi kiedy gadalem. — Stałem 
jak wryty, podobny ezlowiekowi ślepemu 
od urodzenia, któremu prawica Naywyżfze» 
go, iednym razem otworzyła zrzenice. 
Gdy ona z podziwieniem posierała na 
mńie, poiłem iey trzody, i odganiaiąc obce, 
robiłem wielbladom iey. mieyfce. — p, Dzie- 


[ 
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„, kuię ci cudzoziemcze y Naywyżfzy niechay 
„będzie z tobą! ,, — Ja nie ieftem wcale 
cudzoziemcem, odpowiem, głos móy mie- 
fzaiąc ze łzami, ty ieteś córką mego bra- 
ta, (5) ieRem Jakób, fyn Izaaka, i przy- 
chodzę fzukać żony w twoley rodzinie, tak 
jak uczynił móy oyciec. — W ymawialąc te 
fłowa , ścifkałem tey kolana- „_” Ciefze fie, 
p» że iefieś mym krewnym, odpowiedziała ; 
a nie czekaiąc dłużey, pobiegła fwego uwia- 
domić oyca. — Przychodzą | wkrótce zady- 
{zani oboie. — Syn Nachora przytula mnię 
do ferca, daie mi nayfłodfze imiona, por 
przyfięga, iż mu fię zdaię iakby patrzył na 
iwoią fioftrę, i wziąwfzy mnie wpół, pros 
wadzi do (wego domu. 

Laban iek oycem dwóch córek; lecz ia 
nie widziałem iak tylko Rachele . — Czynili 
mi tyfiączne pytania: .:.:. chcieli wiedzieć 
czy matka moia mówiła częfto a woiey ro- 
dzinie, i o fwoim kraiu; czy móy oyciee 
dzieli fwe łoże z niewiaftami innemi; wies 
łe miał trzód i niewolników ; czyli paftwilka 


nafze były równe w żyzności Mezopotań- 


fkim . — Lecz gdy zaczeli mówić o moim: 


M2 


wano wua a 


C3) U Hebrayczyków tym fpofobęm mazy= 
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bracie, ezułem w fobie ferce ściśnione, i 
odpowiedzieć nie mogłem . — Pomyślalem, 
(i w któreyże chwili nie myslę o tem) że 
nuiofłem z fobą lego nienawiść, z po tey 
cenie, otrzymalem błogofławieńftwą oyca 
moiego. 

Tu Jakób zatrzymał fie nieco, i łzy z ie- 
go rzucily fię oczu. = Pofanowilem, mó- 
wit daley, zafługami memi pozy fkać przy= 
chylność Labana; profilem aby mi powie- 
rzył fwe 20 w nadziei dozierania ich 
2 Rachelą, a przynaymniey ulżenia iey pra- 
com; ( Ponieważ ona była mlodfzą , do niey 
więc nnleżała wychodzić w pole.) Wfzech 
mocny miał w pieczy dom mego brata; 
w krótkim czafie trzody iego fialy fię fpa- 
śley fze i rozmnożone . — Zamiafk przyga- 
niać ie wieczorem, iak Rachel czynić mu- 
fiala, fzedłem na odludne góry, mało od 
innych uczęfzczene pafterzów , i tam przepę- 
dzałem dnie liczne, nie maiąc innego (kle. 
pienia nad Niebo, ani innego towarzyfza, 
mad moie jałówki, nad echa fkał i miłość , 
która utrzymywała me fily, i farczyła mi 
za wfzyftko. — Dnie, które przychodziłem 
przepedzić w domu, były dla rodziny dnia- 
mi uroczyfłości: — Za każdym razem, przy- 
mofiłtem obydwóm fiofirom kofzyki plecia- 
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te z fitowia, i napełńione owocem lub kwie- 
ciem, rofnącym po gorach : czafem, przy- 
nofiłem im w gniazdach ptafzęta mlode , bli- 
fkie wylotu. — Niekiedy młody ielouek, 
albo niektóre kamyki  fzacowne, ze fztn- 
kami krzyfztału, fkladały móy upominek; 
wlzyftko to bylo dla fofr obydwóch, lecz 
piofnki, które fkładałem, były tylko dla 
famey , Racheli. — Doftrzegłem , iednego fa- 
żu, że Lia iey fiofra płakała ich fiucha- 
iac, i nie śpiewalem więcey w iey obecno» 
ści. — Skoro głos trzody , i dzwonek na kar- 
ku żawiefzony baranów, dały fie uftyfzeć 
zdaleka, Rechel wybiegała naprzeciw , i ka- 
żdą razą mówiła mnie: ścifkaiąc : 1! O móy 
„, bracie, iak: ciebie dlugo nie było! 

Kiedy madchodziło lato, Laban rcekt do 
mnie: ** Ty iefteś moia krew, i moie ciało, 
a, mafż wiec dla tego fiużyć mi darmo ? sps: 
Ach dobrze! przerwałem inu, ia ci fłużyć 
będę lat fiedem za Rachele, twoią tnłodfzą 
córkę . — Rachel ieft wdzięcznieyfza nad mie 
gdał kwitnący , milfza nad mleko iałowek 
twoich. — Kiedy wy ftapi przed trżodę, po- 
dobna ie lekkością do farny. — Tak ieft! 
będe ci za nią fiużyć lat fiedeim. 

'! Wolę ci ią dać niż komu ińdemu , Yze- 
„Cze mi Labaa , zoftań więc z nami. s — Ža- 


U 
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fzczepiliśny oboie z Rachelą nad (zdrolem 
ten migdat, ktory widzifz, i mówiliśmy fo» 
bie: kiedy to drzewo odkwitnie po raz f20= 
fty, upłynie lat fiedem . — Siedem lat fa bar- 
dżo długie, ale cel oczekiwania, i widzenie 
fe naize codzienne, bedą ie fłodzić. m— 
Tak ciefząc fiebie, śpiewaliśmy razem tę 
piofnke, — 


Ty co fiedemkroć stróy zmienifz liscty 

W pród nim czas nafze sluby uisti, 

Kochane drzewo! o ciebie može, 

Nie raz fie x moią miłą natrwożę: 
-Na znak naymnicyfzey chmurki na ni 

Oboie truchleć będziem o cicbie; 

I choć promienie fłońce roztoczy . 

Aam stawać będą burze przed oczy» m 


ebie p 


A kieðy froga zima w [wym biegu, 

Na młode rofzczki nalioczy sniegu, 
Na ten czas wsłdwfzy razem z iutrzenką 3 
Póydę im ulżeć przychylną reką, — 

Gdy zas piorunu ogniste strzały , 

Bedą ci grózić w flońca upały . 
Rachel Jwe wznojząc żałobą prożbyś 
Strafzliwe Nieba zatrzyma groźby s 


Q'łodkie żnamie czułosci moiey ! 
Niech twóy wzrost równie x nią fig podwoi , 
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Ï niechay kwiatu pączek miłosny; 
Zwiasłuie Ola mnie moment radosny , = 
„© wiofno! pryspiefz iego kwitnienie, 
Niebo! włey swieżosć w iego korzenie s 
Oboie, zwiekfzcie iego ozdobe , 


By fzczęscia mego przyspiefzył dobę. — 


Nocy poczynaiąc bydź chłodnemi, Labaa 
żądał ażebym wieczorami powracał do do- 
mu. — Otoczyliśmy żywym płotem młode 
nafze drrewko; ręce go nalze fkrapiały 
wsród fufzy, 1 wkoło oftawiały matami, 
przywiązanemi do fofzek, fłoniąc go od 
tchnienia ogniftego poludniowych wiatrów, 
i frogich powiewów z północy - — 

Lube drzewo! mówiliśmy nioraz, rozpo- 
$cieray twoie gałązki. — Spiefź fię, — cień 
'twóy bratni pokrywać będzie płomienia nae 
fze. — 

"Synu lzaaka, przerwie głos iakiś, nie 
„, należałoby. tym fpofobem zdradzać ko- 
,chankę, i powierzać komu taiemnice naw 
s» fze. ,, — Obeyrzy fie Jakób, i pofirzega 
Rahele, wpół fkrytą za pniem wierzbó- 
wym. — Zkońca łąki doftrzegła cudzoziem- 
ca, ibądź wftyd wrodzony nie pozwalał iey, 
przy obcym, ukazać fię temu, którego ie- 
fzcze nie zwala fwym meżem, bądź przez 
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podftęp równie niewinny, chroniąc fię po- 
za drzewy , zbliżała fie do zdrolu . 

Tym czafem, nad btzegiem frumyka, 
któy w licznych po łące żakrętach, plynął 
ku zagrodzie domu, Lia gorzkiemi zalewała 


fie złami. -- Było to iey iedyne mieyfee, ` 


gzie fzła ukrywać fwóy (mutek, i bieg mu 
dać wolny , ilekroć widziała fzczęśliwą fio- 
fre, idącą do Jakóba. — Odtąd iak dzień 
welela zofał wyznaczony , nie iadła wiecey ; 
nie było nocy, ażeby fen choć na chwiię 
ptzyniófł ulgę iey trofkom = Blada, wy: 
fchla, .. tęfknota pożeraiąca zagładziła pra- 
wie do fzczętu iey wdzięki, = Podobna oli- 
wnemu drzewa kiedy kwiat roni, albo iak 
młoda roślina, która żólknie i ufycha, gdy 
fobak podziemny toczy iey czułe korzenie. 
— Poftrzegł to Laban, i dnia tego śledził ią 
fkrycie. — Schroniony za drzewem, uftyfzał 
te fłowa, żałośnym głofem nucone: (4) 


uż to raz fiódmy Jłońce w fwoim biegu 

Wraca nam wiojne następną koleiq, 

Kiedy codziennie po tym chodząc brzegu, 

Koiłam fmutek przyfzłości nadzicią » = gab 
ab 


a= > REZ A 


Zz = 


PT rr 


(4) Segur powiedziawfzy wyżey, że dozór 
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Fak bystry: potok , tak czas ten upłynął, 

A znim i promyk nadziei zaginął: = i 

i x , 

Gziekolwiek tylko, nędzna, zwrócę kroki; 
Smutek niefzczefney zabiegł wjzedy Orogę $ 
W fzyftkie fie dla mnie zmienily widoki ; 

W zniecaiąc w Jercu: żal, rozpacz. t twroge š 
a okropny głos w uim fić odzywa : 

„ia, niż nigdy mie będzie fzczęsl wa! 


O ty! cos córce niefzczęfjney Bat życiey 
Poco twóy wyrok w karę go zamienia! 

W fzakżem ia twoie pierworodne Ozucie, 
Bierwfzemi były Ola mnie twe zyczenia w. 
Zyczenia , których mlvdfzą wieńczy Jkutek $ 
Moim udziałem: żal, rozpacz 1 Jmutek. + 


Niebaczny oycze! cò mi po tey chlubie 4 


" Że mnie twą zowiefz pierworodną córa? 


Rachel fzczesliwfza! xa Okrutny Fakóbie! 
Tys mnie pokłocił. z niebem i naturą. == 
Do pożney, zorzy , 08 Jamego dnienid 
Złorzeczę chwili mego urodzenia. — ` 


trzód należał do córki młodfzey, w zciey pioln= 

ce przywłafzcza go ftarlzey. Dla uniknienia 

fprzeczności, odmieniliśmy znpełnie te piolnkę: 
Zabawy przy: ipeź: Tomte 


Próżno chcę kleić powieki fplakane 3 
Szczęście Racheli fen Lü przerywa. 
Próżno me fercc rozpaczą miotane y 
Litosci niebios Ola nokea pa WZYWA 939 
Ach! w zmienney życia ludzkiego kolei 
Smierć tylko iednćem dobrem po nadziei „a 


Zakończywizy śpiewanie, tym fpofobem 
wynurzała {we fkargi: = ”*"Na co światła 
„dane ieft niefzczęśllwym; a życie tym, 
s» Których- ferce zanurzone w goryczy? któ= 
rzy czekaią śmierci, e śmierć ich omiia , i 
„, którzy iey fzukaiąc, kopią nogami ziemię p 
s nakfztałt fzukaiących w niey fkarbu? — 
se Niefzczęścia , których fie lekałam, przy- 


„;fzłty inż pa mnie. — Zwracam ku tobie, © . 


a Wfzechmocny oblicze moie‘ i wzrok mó 
„, wiepiony ief w ciebie. — Oddal odemnie 
ə pożeraiącą mnie miłość, albo zgładź ie- 


„, fteftwo moie na ziemi! — Będęż mogła 


„» znieść widok fioftry, wiedzioney przez 
„,o0yca, na łoże Jakóba?... T iednak to iu- 
s” trosso. p — Więcey mówić nie mogla. m 
Laban zbliża fie do niey — poftrzega go — 
wydaie krzyk = zrywa fie, i bieży ukryć na 


łonie oyca, twarz zalaną łzami = Kochana 


„ . ) 
córko, rzecze ey fyn Nachora, ty, którą 
pierwfzą przyiąłem na ręce moie, czemu 
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wie nie mówifz? czemu nie kolatafz do i 
ća oyca twolego? ... "Ach! cóż mogę prze= 
„, ciwko fioftrze? Moia fioftra kochaną ieft 
pod Jakóbe, ale nie ieft nienawidzoną ode= 
p mnie. p — Laban, cifnąc ią do łona fwes 

o: Nie, ia nie dopufzczę, rzeknie, aby gie 
nela cząftka ciała mojego! Jakoż ob.etni= 
ca może bydź filnieyfzą nad głos wnętrzno= 
ści?... i nie odpowiadaląc więcey , prowadzi 
ią do domu. — ak fłońce w poludnie dnia 
pochmurnego przeblia fię blade i beż pro= 
mieni, tak światełko nadziei błyfzczy na 
twarzy Lil. 


| Przybycie Dsmafa, fyna Elizara, zdawało 
fię iakąś niefpokoy neścią „iapelniać Labas 
ma. m Uczta była pofepna , i biefiadnicy mó» 
wili mało. „. Ale Jakób i Rachel nie poftrze= 
gali ani pomiefzania w Labanie, ani pofta= 
wy zamyśloney Damafa, ani Lią pożerają: 
cey zawiści. — Pofadzone iedno przy dru< 
gim, rozumieli fie iednem flowem, iednóm 
fpoyrzeniem ; a te słowo, te fpoytzenie „pios 
fly do ich ferca flodkie zapewnienie wzaleś 
mney miłości. „. Pełni fzczęścia, ramienili 
fie za wzrufzenia, na ich tmaluiące fe twa= 
ïzy. m Każde z ich fpoyrżeń, było zatrutą 
+  fuzałą dla ferca Liis = Chciałby uciec s, 
i ; Da 
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ale chwiejąca fie, czuła fię bydź przykutą 
do ftołka, iak’ umiersiący do Śmiertelnego 
łoża. Laban miał oczy zwrocońe na nią; 
i cierpiał w fwey dufzy. = 

Nażalutrz, które było dniem oftatnim fio» 
dmego roku, Krolówie i Xiążeta fąfiedni, 
fiedzący na wielblądach, wfpaniałemi okry- 
tych kobiercami, przybyli z fwemi: orfzaki 
do domu Labana. = Zabito na ucztę ośmice 
- ro cieląt mlekiem tuczonych , dwadzieścia 
jagniat, tyleż kożląt, i wołu przeroflega 
tluftością. — Rachel i iey fioftra zaięte były 
od rana przyprawą rozmaitych potraw, f 
układaaiem w kofzyki owoców. = Łąki pel- 
ne były zarzyfk, na których pieczoną chle= 
by z maki ieczmienney , wyfufzoney ua floń- 
cu. — Nie zbywało na miodzie, ani na nay= 
lepfzych winach Apamy i Sobalu. — Biefia= 
dnicy uwieńczeni byli kwiatami, a ku wie- 
czorowi młodz rozpoczęła tany., przy odgło= 
fie pifzczałek i kotłów. = i 

Swn Bataela poglądał na tę oznakę rados 
ści w fwym domu, ale iey nie dzielił — był 
fmutnym -i zamyślonym « = Gdy fię iuż ka» 
żdy udał do namiotów rozbitych w polu , 
( dom bowiem iego nie był tak wielki, aże= 
by tyle obiął w fobie gości ) pofzedł, według 
zwyczalu, do izby fwych córek. m Lia odey» 
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mowała mł przepafke , ‘która wiązała pie- 
kny iey warkocz. = Rachel była w (wym 
calym ubiorze; włos iey przeięty był wona 
migdałowego i nardowego oleyku, 2 ręcę 
zapachem mirry « — Głowa i oczy fpufzcza” 
ne, iak wryta fiedziala przy łożu brater- 
fkim, ale piers tey była gwałtownie; wityd, 
milość, i iakieś fmutne przeczucie, wycie 
fkały z iey ferca glebokie weftchnienia. — 
a Lio, Rarfza moia córko, rzecze Laban, 
„idż za mną do izby twoiego małżonka. ,, 
— Na te fłowa obiedwie Kory zoftały iak 
wryte, przeięte zdumieniem. _.** Ale móy oy- 
„ $że, odezwie fe Rachel, (iak tylko uczuła 
„moc w foble umiarkowania żalu) wfzakeś 
s mnie obiecał Jakóbowi «3. s, Piawda, od- 
powie Laban: uczyniłem tak, i uczyniłem 
zle. — Czyż nie wiefz tego, że córka ftar= 
fza powinna za mąż iść pierwey? że tó ieft 
zwyczay i prawo kratowe 2  Mamże le łamać 
dla kapryfu iednego młodzika z —Któzby 
chciał poiać Lia, po tskiev zriewzdie? 
Gdy natomiaft, ty moia córke, ktora mes 
mniey iefteś mi miła, może!z fie doftag 
wkrótce jakiemy z możnych Xiąiąt za zo- 
nę. — ”*QO móy oycze! tyś mnie wiec olżu- 
s kał! ,, odpowie Rachel, zaflaniaiąc ręką 
twarz fwoią. = Córko moia, rzecze Laban, 
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tonem furowfzvm : jiefzcześ mnie nigdy da 
tey nie uraziła chwili ; leęz ieśli fię ztąd rus 
fzyfz na krok do dnia iutrzeyfzego, prze: 
kięftwo oyca padnie na głowe twoią. — Pa 
tych fłowach, bierze za rękę ftarizą (wą 
córkę, ciagnie za foba, i prowadzi ma łoże 
Jakóba . 

Nie było tam Żadnego śŚwiatla, bądź że 
zwyczay tych czafów chciał ofzczędzić wfty= 
du mlodey oblubienicy, bądź ze tak Labam 
sozkazał. — Oyciec Racheli, wzniolifzy glos: 
a Synu, rzecze; Abrahama! odbierz z rąk 
„moich twoią  malżonkę: ovciec iey pos 
„» Wierzaląc tobie iwa. władzę, wklada na 
„» Ciebie obowiazki fwoie ; ty iefteś dąb wy» 
„niofły Bazanuy ona jeft winna macica; 
a» ktora fie z nim ma powietrza wznof i 
,»wfparta na iego gałęziach , z rofkofznym 
„, liściem, łączy fłodkie fwe grona; kochay, 
,„„ibądź opiekunem towarzyfzki twoley; a 
„ty moia córko, bądź twemu podleglą pa- 
panut Boże niebios! błogofław i rozmnoż 
„ich związek „! .... To mówiąć, zofkawia 
drżącą  oblubięnicę na łonie uwiedzionega 
małżonka. — Rachel w pośród Zalu o zawia 
ści i gniewu zawoła: „O 'zdrado, o zbro= 
„» dnio oyca ,fioftry, a może i kochanka t.ra ' 


i kochanka: co mi poprzyfiągał miłość taż 
[CORR 


* 
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„, wierną w tym dniu , Ww tey chwili nawet! .. 
„,Nie! onby, nie mógł mnie adradzić ; on. 
„jet równia zemaa ofiarą naychytrzey- 
„ [zego podftepu . — Jaka nadgroda za tyle 
py ftałości i przywiązania ! s.. Po fiedmiu le- 
„ciech nadziei, pracy , trudów i ufzanowae 
„,nia...moia reka bydź miała iego zapła= 
„„tą! ... Lecz nieftety ' kiedy to wyrzekam; 
„moia  obmierzła wfpółmiłośnica odbiera. 
psiego uścifki nałeżące do mnie | „. O mys 
„,śli okrotna! myśli nieznośna! Boday= 
„,by dzień, odkrywałąc oblicze i podftęp 
,,zdrayczyny , był oftatnim dla iey fzczę” 
s ścia, z którego mnie wyzuła! oby cała» 
s» Wieczną hańbą przypłaciła tę chwilę ro- 
»,fkofzy , co mi całe życie zatruła! Niech 
„ją tyfiączne okryią_ obelgi, ... niech it 
„,wypędzi z łoża; i niech wzgardzie iego 
` „da niey, winna będę iego powrót! py ii 
Po tych fiowach , rozpacz zatamowała przey= 
ście iey głofu — drzą, pod nią nog! — chwiea 
ie fię i upada. TE 
W ten czas kiedy Jakób ofzukany cie- 
mnością mocy, poi fię naywyżfzą rofko= ` 
fzą, iego nayulubieńfza , iego czuła Raschel 
ścisniona łkaniem , tłucze fię iak gołęmbica., 
kamykiem uderzona z procy.,— Sen w pos 


śród xolkofzy zachwycił Jakóba i okras 


# 


sb | 

pućm przeraził go widzenie . _ Słyfzał wo: 
tanie rozkaznuiącego głofu : „O fyna  lzaa- 
aka, lzczęscie którem fie upalalz , fnem 
„elk tylko znikomymę nie licy na twey 
+ pomyslnosci, nielicz na twoim życiu , 
»pokąd gniew brata twego Edoma (5) uko- 
„ionym nie bedzie. „m Nie wydarłżeś mu 
„,blogofławieńftwa oyca? Pamiętafz2 ,.. 
„ Otoz tak bedzie ofzukanym Jakób . _. Czę- 
Sw ŁÓ niefprawiedliwość ludzka iet domiae 
a tem, fprawiedliwości moley . ,, aS 

Skoro, Lia przyfzła do febie z pomie 
fzania, w ktore wą pogrążyła niefpodziana 
fzczęsliwość , zal i trwoga ogarneły iey dua 
fzęce= Wyfzła z łozmcy , i padlfzy obliczem 
na roipoftartey rogożę , zoftąła na modli= 
twie do famego świtania. _ ,, O nieba! m0ó= 
„wila do fiebie, tak mi bląd móy przeba» 
„,czycie tak wielki? ..” lak moglam dopu- 
+, $CIĆ fie lego! Niefzczęfna! będę zawfze 
„celem nienawiści moiego małżonka . 

Gay czas na fzlochaniu trawiła, Jakób, 
fie przebudził, U ;, Gdzie iefteś nayulu- 
„„bienfza kochanko? gdzie iefieś życią ży 
3, Gia mojego? s Przyidź gołębico moja : 
„„przydź rozpędzić trwoge fou okropne- 


--(5) Edom, czyli Ezaw» : ka SO 
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„go! m Wierzyfz -temu luba Rachelo, A 
„gdy ieftem przy łonie twoićm , gdy ferce 
„moie było iefzcze dla ciebie , śniło my fię, 
„, że mi ciebie wydarto ? ciebie , flodyczo, 
„podporo ; i tchnienie życia,  molego! 


+; Coż tot ty nic nie oddowiadafz?,, Koń; 


cząc te ftową porywa fie z łoża — Corka 
Labana, padniona obliczem, ścifka iego kos 
lana, i gorące (krapia ie łzami. _. Dzień 
jelzcze był Babs, i Lia nie odkrywała fwey 
twarzy; leez Jakob rozumiał ią poczarnym 
włofie, ktory w nieporządku fpadał; Ra- 
chel bowiem miała wlos iafny . 

Porywa nagle niefzczęfną za barki , pod- 
nofi ią przykro, cofa fię, I gniewem zapas 
lony ,, co widzę,, zawoła! s, Biada tobie , 
„ lesli iefteś tą, co zemną dzielić ma lofy ; 
„dnie twoie będą napełnione łzami; oma 
„tak będą gorzkiemi iak moie. — Ucie» 
„Kay , oddal fie odemnie , twoy widok ieft 


„mi obrzydlym. „ — Znifzcz mnie panie 


w twym gniewie , rzecze mu drząca małżone, 
kaj Zaflużyłam na te' chwila tedna zgubi- 
ła mnie,. ale zgubiła niewinną ; mby oyciee 
mnie wciągnął na łoże twoie . _. Wielki Bo- 


że, co przenikafz fktvtości , czemu nię da=, 


les. biedney dziewczynie „mocy człowieka t. 
ona mi była potrzebną. w tym rązię e „Od. 


e 
a 
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lat fiedmiu gwałtowna pożera mnie miłość, 
| milczę widząc ciebie pałaiącego dla dru- 
piey. = Nie myślałam aby moie niefzczęście 
powiękfzać fię mogło; nie czulam zgryzo- 
ty fumnienia ; nie sciągnęłam, iak dziś; na 
fiebie nienawiści twoiey. m Przez [łufzność s 
przez  politowanie , uderz w niefzczęfną: 
wolniy ią od światła dziennego, od two- 
iey obecności; uderz! Ja ciebie kochać 
zaprzeftać nie mogę. „. Jakób uczuł fwą- 
frogość. — ,, Naywyżfzy /nie dał mi ferca 
9» z międzi, mówił głofem zmiekczonym: — 
» Wftań, ia ztąd ucieknę, i wrócę do zie- 
p» Mi oyca moiego. — Niekeqy! iaki tu zo- 
», ftawiam niepokóy , i iaka burzę unofzę 
s w mem fercu! ,, — To mówiąc, pofzedł 
natychmiaft znaleść Damafa. — Złożył fwe 
trofki na łonie tego ftarego flogi, i obydwa 
fzli do Labana , gdy ten w teyże chwili zbli» 
żał fie do nich. — ,, Człowiecze bez wiary» 
„»zawoła Jakób, 1akim czołem śmiefz na 
s» maie poglądać? Kiedym tu przyfzedt, by» 
(3; łeś ubogim, moie trudy + znoie zrobiły 
» cię bogatym. — Twoie owce i kozy nie 
„były miepłodnemi ; ręce moie żadnego 
s» dla- fiebie nie oprawily iagnięcia ; nie .po- 
x dałem na twóy rachunek , co zwierz {rogi 


„porwał z twey trzody; każdy ubytek byt 
) 
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s, fzkodą moją: m Wyftawiony zawfze ia 
p, [kwar fłoneczny, na chłody nocne, czu- 
s, wałem nad twóm dobrem, iakby było 
„„móm  włafnem. — W przeciągu lat fie- 
s, dmu pracowałem fam iedea więcey, niż 
s» wfzyftkie (lugi twe razem. — Jakieyże od 
p, ciebie żądałem nadgrody? Nie twoich za- 
p. pewne doftatków, bo dziedzićtwa  oyca 
a mego Izaaka wyftarczy dla iego dzie* 
„,ci...ale profilem ciebie o młodfzą twą 
„, córkę nadgrodę, nieocenioną Ww mych 
p oczach, którąś mi wydarł, 1 mniemaleś 
+, że to znieść moge! s, Nie powinieneś móy 
fynu, przerwie mu Laban, mówiąc do mnie 
w tak przykrym fpofobie . — Można fie fka- 
rzyć, ale bez obrazy « — Pofłuchay mnie: 
zwyczay nafzego kraiu, każe pierwey córa 
ke ftarfzą wydawać w zamęście  — Lia kos 
chała ciebie , a ftan iey wzbudził litość wea 
mnie: Niech będzie przynaymniey tydzień 


jedyną - twoą oblubienicą, ażeby mogla 
| mieć z tobą potomftwo, i iak iego matka 


uważaną była od ciebie; potem dam. ci Ras 
chele. — Prawda k, kochany móy fygu, 
jem ciebie uwiodt; lecz kocham zarówną 
obie me córki, i biorę Naywyżfzega za 
świadka, iż gdyby w trudności, w iakiey fe 


b 
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znaydywałem, natchnąlbym lepfza mnie rae 
dą. poflzedłbym za nią niezwłocznie. — 


Jak war ofiąda, gdy do niego wody przy. 


leie fię chłodney , tak na te fłowa koi fie 
zapalczywość Jąkóba, i znayduie ufpra- 
wiedliwianym Labaha. me Przyimuie iega 
oświadczenia, i pełen radości, bieży a 
wizyftkim uwiadomic Rachele. pogrążoną 
w rozpaczy . — Nawidok iego, krzyk ras 
„fzny wydaie. m Mimo fzczęśliwey tey zmias 
my, (mutek na iey makiie fe óbliczu; boli 
lą podział z iey fioftrą tego ferca, które 
fądziła bydź włafnem, i ktorego w czafie, 
może iuż tylko odzyfka połowe. 
Damas lękaiąc fię ażeby nowa iaka prze- 
fzkoda nie zburzyła na nowo ich [zczęścia, 
pon w domu Labana czekać 'na we» 


ele Racheli. m Te "gdy przyfzło do fku- 


tku, ndał fię natychmiaft w drogę zanieść 


a tem wiądomość faremu lzaakowi fwoiemu 


JANU o — ; : 
Jakob. pierwfzey fwey żonie okazywał 
wfzelką łagodność, lecz cała iega miłość 


była dlą drugiey. — Lie uwazał tylko iak. 


foftre; ona przeięta była udręczeniem, 
lecz nie fkarzyłą fię nigdy, i łzy fwoie po- 


wierzała tylko uftroniom, tak iak na ów | 


Gzas, gdy iefzcze nie byla zamężną. — Kryła 


"a 
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nawet przedmężem zbytek fwoiey czułości, 
z bolażni Rania fię mu natrętna. — Chcia- 
taby kochać Rachlę , dla iego milości; lecz 
wlzyftłko co mogła wymódź na fobie, było 
to, że z hią żyła w zgodzie. 
© Naywyżfzy, co dzwiga uciśnionych, na 
klztalt orla unofzącego naśfkrzydłach fwe 
dziatki, Naywyżfzy mówię, rzucił okiem 
miłofierdzia na pierwfzą córkę Labana; on 
iey btogofławił milości. 

Wdżiewięć miefięcy po tey nocy fzczę: 


 śliwey, po którey dnie naftapiły fmutku z` 


powiła dwóch fynów ; z tych iednego nazwała 
Rubefem , czyli: Nuywyżfzy widział poni- 
żenie moie, drugiego Symeonem, to ief: 
Bóg mnie wzfluchał: = 

A dn lata upłyneło, Rachel była niepło- 
dną; niczem nie pociefzona, dzień i noe 
profila Boga, ażeby równie obdarzył ia {y= 
nem. Poglądała ż zazdrością na fiofrę. 
i Rażu iednego rzekła do męża: ** Nie bę: 
,dęż więc miała rofkofży bydź matką, wi- 
,, dzieć mego fyna u pierfi moley , wyciąga: 
,lącego kntobie rączki, za twoićm z pola 
„przybyciem, fłyłzeć go, młodziutchnemi 
„, uftkami y wyma wiaiącego imie oyca, to` 
„ fłodkie imie, które ci inż inni dali dali nie- 
„Kety! Ach! kiedyż przyjdzie. teń dzień 
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„, żądany, gdy go czuc będę rzucającego fię 
„,w mem łonie! Móy kochanku! ia umrę, 
„,iezeli Naywyżfzy nie da mi dzieci. —. 

Innego razu, fiedząc przed wrotami dla 
oddychania świeżem  powietrzęm miłego 
wieczora, poftrzegła dwoie dziatek Lii, ba- 
 wących fię na kolanach fwey matki, wy 
rywalących fobie kwiat śliczny Mandrsgo* 
ry, (6) — Wftaie, zbliża fie do fioftry, i 
rzecze do niey głofem nieśmiałym: »» Poa 
„„zwól mi fioftro tego Kwiatu, bedę go za» 
„wize nofić na fobie, azali może, równie 
p iak ty, nie zoftanę matką. = : 

Lia daigc go w momencie: °? Mafz i tea 
p kwiat, rzecze, nic nie powiono braknąć 
s, do fzcześcia twego. s,m Rachel osmie= 
lona iey powolnością, glafzcze _nayprzód 
małego Symeonka, a potem na kolana go 
bierze, = Lia zoftaie w milczeniu . — Dzie» 
cie wyciąga młodziuchue fwe rączii do Raa 
cheli, i zaczyna głafkać ią nawzaiem. ma 

tym razie przefiaic Panią bydź fiebie. — 
Rzuca fie do nóg Lii, i głos przerywając 
łkaniem|: * Q fioftro. moia! o iedną łafkę 
+, żebrzeć mam ciebie. ,, = Ach o cóż mia- 


0 MMA 


(6) Wiadomo ieft iaka włafność ftaroży= 


tni przypifywali Mandragorze » 


6g 
fabyś mnie profić ! „. ” Będęż to śmiała wy- 
„,nurzyć, ia która cs. tyle przynioflam zgry= ` 
„ zoty! ,, = Mów czego. chcefz ?— ”* Daya 
„ymi Symeonka..... Ty zawfze będziefz ie= 
„go matką, on będzie zawfze pod twoim 
» okiem, ia tylko mieć będę ftaranie o mlo- 
s» dości iego ; będę go na zywać mym fynem, 


/,,1 tem fodkiéw imieniem, zwodzić będe 


p móy fmutek..,,.: Ach! nie odmawiay mi 
p» prolzę! y, — Lia nie odpowiedziała nic na 
to. — Jagody iey twarzy, wybladłe od da» 
wnego czafu , iednym razem , ftały fie po» 
dobne grenadowemi jablku, gdy ie bli- 
fkiem doyrzenia.... — Ja ci pozwolę moies 
go dziecięcia, rzeknie do fioftry , ale przy» 
rzecz, iż mnie równie uczynifz © co będę 
cię profić . — *” Obiecuię i przyrzekam ci to 
ss uroczyście, odpowie Rachel; mów czego 
;, żądafz. ,, — Lia, po nie iakiem milczeniu ¢ 
Nieftety! miłość Jakóba, położyła wielką 
w doli nafzey różnicę! Pozwól , rzecze fpu- 
fzczaiąc oczy, niech noc mnieyfza do mnie 
należy. — Noc jednak iak fen przeminie, = 
fzczęście zaś twoie na zawfze ief ftałe. 4 
Te flowa zdumiły Rachele, — waka fię. m. 
Pozwalem, rzecze nakoniec, i biorąc ko- 
lebke malega Symeonka, niefie ia do izby 
fwoiey . ma 


7 
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Pierwfza żona Jakóba przywała natvche 
miaft flużącą fwotę. = Żelpho!, rzecze do: 
niey, ia fpodzicwam fie tey nocy przyjąć. 


moiego Pana. = Podwiąż wlofy mole pur-. 
purową przepafką, i przypniy ie żlotą igl 


ca. w| Day mi naykofztowniayfze fzate i 


piekne obuwie, co mam po matce moiey s, 
a Już dawno leży to w Ikrzyni zamknięte » 
s Przygotuy co nayspiefzniey uardu, Cy=, 


namonu i miri. 


Po chwili, wychodzi naprzeciw malzońe 


ka, przybrana we wjzyftkie fwoie ozdoby ý 
a fzczególniey „aśnieiąca  nadziela . w Oka- 
zala fie prawie tak piękną iak była pierwey; 


nim iefzcze fmutek nie zgładził iey wdzię=: 


ków; Rachel ia widząc przechodzącą , -we- 


ftcheła, = Gdy byty blifko Jakóba, on fie- 
zatrzymał, zdziwiony widząc: ią idocą kuz: 
niemu, i przyftroloną, lakby na uroczy ość- 


naywiefzą. =. ”* Panie, rzecze do niego ła- 


„godnym głofem mam ciebie przyjąć tey” 


„mocyż otrzymałam te lalkę od fioftry mo. 


„ley, uftepuiąc'iey fyna nafzego Symeon= 
33 Va) 


hy ką, żeby go mogla pieścić na fwoiem to» 
„pie, i pielęgnować iak (we włalne dzie 
„eko. — Wiefż. iednak „że go kocham nad 
j życie. «+ Mam go.od ciebie + widzeg W nim 

swóy® 


E: 
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s,twóy obraz; 1 mnie pakosiec inne nie Zo- 
p Ralo fzezeście, jak tylko matką bydz two= 
„ich dzieci!,, — Gdy kończyła te flowa s 
pumieniec okrył iey lice, i łez kilka poto- 
czyle fię ż oczu: był to fkutek raczey ów= 
czelney radości, niżeli przefzłego cierpie= 
nia, = Naywyżlzy, tknięry pokorną eier- 
mae Lii zmiękcżył dla niey. ferce Ja=> 

óba . «_ Nie byłam ci, mówi PI natre- 
3, tną moiemi fkargami; nadgrodź mi rzuć 5 
„,po raz oftatni, wzrok twóy przychilny na 


şs fłużebnicę  twoię s; — Młody małżonek 


przycifkaiąc ją do tona: Nie było potrze= 


„by, rzecze, ufkepywac twego dziecięcia ; ty 


gównie iefteś mi miłą! = To mówiąc, po 
wrócili razem oboie. w= Lia w ten dzień fzczę+ 
śliwy , chciała zgromadzić  wfzyftkie ozdo* 
by; iey łożnica była podobną do kwitnącey 

W dziewięć mieĥecy powiła trzeciego 
fyna; i dała imie mu Lewi- Zazdrość Ra- 
cheli .podwoiła fie iefzcze » = Mały Symeo* 
nek biegał żawfze do matki, có go wykar- 
mila fwa pierfia, i faba tylka pociechą byl 
dla tey, co fię trudniła iego wychowaniem: 
„ Narzekala przed niebem, przed malżoń: 
kiem, narzekala ufawnie. — Jakób równie 

Zabawy pray i poz: Tom IR E 
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nie był freześliwym. — Czeftokroć, wśród 
? ; . 
gluchey nocy; zdało mu fe jakby fly (zał 
wyrzuty czynione od brata, i głos odgraża» 
iący Ezawa obiiał fie uftawnie o ufzy iego » 
Umyfl Jakóba nie był zapamiętałym; fet=. 
ce iego było fprawiedliwe ; lecz gdy fyn niea 
wiafiy popełni raz nieprawość, leci daley 
uniefiony gwaltownością potoku, zamiafb 
soby dla poprawy, z byftremi walczyć poe 
(„winien nurtami. — 
Jedney nocy gdy pofżedt do fpoczynku „ 
fmutnieyfzy , iak był ze zwyczalu, ufłyfzał 
te fłowa : Nie dozwole, ażeby człowiek 20a 
Slot fzczesliwym, pokąd naymnicyfza Jkars 
ga wzniefie fig przęciw niemu na ziemi FREN 
tak iesl! naymnieyfza fkarga, m fuż to ci 
mówitem o fynu Abrahama! Myslifz więc 
że przemożejz tego, który Bogiem rèst twos 
im, Bogiem greżnym , połeżnym i postrae 
chem Izraela  Azaliż nie wicfz, 12 moie 
Jowo utworzyło  swiatłosć. © — Przestęa 
pstwo, po którem žal nie nastąpił , żapi[a= 
ne iest piorem żelaznćm ,irylcem, dyamen= 
tu. Przestań fig ufharzać i żałuy. — 
Jakób uflnchał niezwłocznie głofu Naye 
wyżfzego . = Laban, chociaż był pewnym, 
że JRkób kiedyżkolwiek mufi wrócić do 
ziemi {wych oyeów , ufiłował go iednak za- 


z 6; 
trzytnać przy fobie == Lecz próżne wfzel- 
kich używał fpofobów . — izy, nalegania i 
dary, nic nie mogły na przedfięwzięciu Ja- 
kóba. - Nie zdoiaiąc nim zachwieć; dwa= 
dni cale fzedł za nim, czyli raczey za rodzi: 
ną fwoją. — Nie mógł fie roziąezyć z cùrr- 
kami, fkledaiącemi całe iego potomftwo . = 
Dnia trzeciego zrana, wfzyfcy uścifkali fiè 
płacząc. — Syn Bataela, wzrok fwóy pó 
nich wodząc wa przemian; ”*Natóż, rzecze, 
s» Naywyżfzy uczynił mnie oycem tak liczne= 
, go potomftwa, ażebym fam ieden wracał 
*,do domu, do domu, gdzie nie znaydę niko- 
, go, coby uczcił białe me włcfy! Nieftety $ 
p» fama mi tylko pozoftała czeladź do za- 
», warcia mych powiek; do pogrżebienia 
s» mych kości, i nikt nad moim nie zapia* 
a, Cze grobem. p — Na ów czas, wfzyfcy ie- 
dnym odezwą fe glofeń: » Ach! kochany 
;,oycze! my powróciemy do ciebie ; i Nay= 
|, wyżfzy zachowa cię dla nas. ,; — Gdy fię, 
trzody oddalały; ftarzec błogofławit obie- 
dwie fwe córki'i zięcia. = Potem Blogofła* 
wit fwe małe wnuczęta, i wyfywaiąc fię 
z rąk czułych, dążył fłabym krokiem” kit 
Z Haran SEA s ; 


Skoro Jakób przefzedł Jordan, wyprawił 
Eà 


'fzedł potok Zaboka, zatrzymał fie, i kazał. 
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naprzód pofelftwo do brata fwego Fzawa, 
miefzkaiącego w žżiemi Seir: i rzekł wyflas 
nym od fiebie: » Skoro tyrzycie more go 
„Pona, tak do niego mówić będziecie: — 
„, Twóy. brat Jakób mowi ci przez nas wte 
„fłowa: — Polzedłem do. babana, i fłuży” 
„„łem iemu: wracam od niego zamożny W 
„trzody, w niewolników, i wyfyłam na- 
p» przeciw molega Pana, ażebym pozyfkał 
p lafke w obliczu lego. s — 

Słudży powrócili nie bawiąc , i fpra wili 
fię iak im kazano: — * Widzieliśmy , rze= 
;,kną, twoiego brata; ...oto fam idzie na 
„» fpotkanie ciebie we cztyrykroć Ra Indzi » 5 
_.Jakób natychmiaft wybrat z trzód fwoich 
dwieście kos i dwadzieścia kozłów, dwiee 
ście owiec i dwadzieścia baranów, trzydzieu 
ści wielblądzic z ich maleńkie, czterdzie> 


ści iałowie i dwadzieścia byków - — Rozdzie*=, 


liwfzy te trzody,  pofłał każdą ż olfobnżp 


prowadzoną przez iednegó z nie wolmików s : 
któremu tak mówił: "Jeżeli napotkafz imoie= 
„, go brata, i gdy ciebie zapyta dokąd idziefź p 

p, i do kogo należy to bydło odpowiefz mu: ` 


„Sa to dary, które Jakób pofyla Ezawowi 
„ fwemu Paru, dla okoienia lego niecheci , 
AJ PP A LGP * x ERY 
„i fam fpiefzy za nami. p — Skoro ptze- 


CYS 


rozbić namioty. — Nazaiutrz ze wfchodem 
ftońca, puścił fe w drogę, i gdy podniófł 
Qczy, poftrzgł brata fwego Ezawa, idące- 
go na czele zbroynych. — Widok ich rzucił 
poftrach , albowiem Pan, o nich powiedział t 
Żołnierz iego bedzie waleczny, a luk iego 
podobny otwartemu  grobowi. = Jakób zoe 
ftawia za foba Ke tto i dzieci, poftepuie 
i pada fiedemkroć na oblicze przed bratem. 
-m Ezaw bieży naprzeciw niemu, podnoń i 
ścilka , fkrapiaiąc go łzami. — Potćm fpoy- 
rzawfzy na niewiafty i dziegi: 7 Któż to fą 
„p tamci? czy ont równie. należa do ciebie? ,, 
m Fak iet Panie móy, odpowie Jakób: fą 
to żony i dzieci moie. — Liia i Rachel zblie, 
żaią fe z fwoiemi fynami, i pozdrawiają 
o, iedna pa drugiey — Co. to byli za ie= 
ps dai których fpotksłem, pyta Ezawą,, m 
Są to pofłańcy odemnie, rzecze Jakób, dla 
pozyfkania mi łafki u molego Pana. — le- 
ftem  dofyć maiętnym; weź to móy bracie 
co ie tobie nałeźnem. — Nie pomniy na 
me przewinienie, i przyimiy odemnie upo- 
minek ten fzczvpły. =: Gdy ciebie uvrza= 
łem, zdała mi file, że widzę Naywyzfzega 
oblicze; rzuć więc na mnie okiem dobroci + 
i mie odrzucay darów udzielonych mi od 
Boga. — Ezaw, zmiękczony psoźbami brata, 
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przyimule. tego. ofiare í rzecze: Idźmy ra= 
azem, ia ci będe towarzyfzem podrózy. ss, 
= Wiefż dobrze Panie, odpowie mu Jakób, 
iż dzieci maiąc w kolebce, a krowy I owce. 


moje będąc zapłodnioaemi, nie mógłbym 
zdążyć za toba; więc, Pauie, naprzód 


ia będę pofpiefzał,. ile. tylko zmogą moie 
małe dzieci, a w Seir złączemy fle ż fobąa 
— Stało fig, iak ułożyli. 

Gdy Jakób, byt blifko, doliny Mambrey= 
fkiey, wyfłał naymiodfzego z fwych nies 
wolników uwiadomić Izaaka o (woim po» 


wrocie . =. Wkrózce poftrzegi Arbe, pobyt . 


niegdyś dziada fwego Abrahama, Arbes 
mieyfce tak miłe w dziecińftwie iego! Oczy. 
iego. napelniły fe łzami. — Byt to, hołd od- 
dany mieyfcu, urodzenia, i pamiątce. chwil 
upłynionych w fwobodzię i niewinności. — 


Poftępwiąc daley, widzi z daleka, przed fo- 


ba, wznolzący fię. tuman kurzawy. — Gros 


mada flug, niewiaft i dzieci, wybiegła. na- 
przeciw niemu, ażeby go, widzieć. — Nie. 
poiety z redości, i jakby nieprzytomny. fo». 
bie, zfiada z wielbląda , i ścifka. pierwfzego. 
co, mu fię nawinie : — "A matka moia?...a. 
w Oyciec móy.lzaak?.... ,, to. były pierwfze. 
zapytania jego: — Zyią, odpowiedzą mu 
Budzy, żyia, i oto matka twoia wybiega na- 


iy. 
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przeciw ciebie! w Rebeka zbliżała fię przys. 
ópiefionym krokiem, oparta m2 wnuczce” 
fwoiey piaftunki. — Jakób zapomniał o wye 
rządzeniu powinney cześci, (7) ł pobiegł 
rofto rzucić fie na łono fwey matki. — 
SĘ ledwo odetchnać mogła, i zoftala czas 
długi nie wyrzeklizy lowa- m ° Móy tynut 
s» móy naymilfzy fynu!... rzecze mu nako- 
s niec. Boże Abrahama! nie umrę więc nie 
,, uścifkawfzy moiago kochanego fynat.. 3 
łzaaka od dawnego czafu nie waląc inż z lo- 
ła, kazał fie nieść na nim. i poftawić na 
weyściu do obozu iege. — Ufłyfzawfzy prze- 
chodzących, (albowiem był slepy): zapa” 
moniał o fwoich latach i, zerwał fię na 
mogi. — Jakób przybiega, utrzymuie ga 
{wemi rękami, fadowi, i padaiąc mu do 
nóg zawoła: „. O móy ovcze! nie była 
+, zadnego dnia w Życiu moiem, ażebym nie 
„,błagał Naywyżfzego o przedłużenie. two 
pich! Om mnie wyfłuchat; ścifkam iefzce ` 
e» twe nogi, i patrze na oblicze twoie! Nay 
,, wyżfzy niech bedzie uwielbion w tobie, © 
s» nayfprawiedliwizy z ludzi! ,, — Izaak roz- 
ezewniony, famem tylko odpowiedział ika- 


| 6) To ieft upaść na twarz : pozdrowienie 
powfzechne Wfchodnich Narodów. 
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niem, i ledwo nie umarł z radości. = Wfpas 
niały ftarzec, tak licznem otoczony pofza- 
nowaniem , zdał fie bydz Bóftwa namieftni- 
kiem ną ziemi. 

Wkrótkim nieiakoś czafie po przybycią 
Jakóba, Naywyżfzy okiem litości rzucił na 
Rachele. — Oświadczyła, iż była brzemien= 
mą. — Fa nowina byłą nowym przedmiotem 
radości dlą całego domu, i nowym powo- 
dem  wielbienia Naywyzfzego. .. Wkrótce 
młoda małżonka wydała na świat fławnega 
w dzieiach Józefa. == Pierwfza córka Labae 
na, mocą łagodności i przywiązadia, przes 
mogła oboięrność małżonka, i iey fzczęście 
poządane tak dawno ; wyrównało przefzłym 
cierpieniom .. l l 

Płci piekna? w tym obrazie Patryarchal- 
nych czafów , widzifz znamiona władzy, którą 
pod różnym kfztałtem przyrodzenie ci dała 
nad uczuciami płci nafzey. — Tu rozkazutefz 
powagą matki; tam ufidliafz ferca wdzięka- 
mi; tù łagodnością miękczyfz umyfły . — Res 
beka, Lia i Rachel zdala fie walczyć o wła= 
dzę oad fercem:Jakóba , i każda z laurem od- 
(chodzi zwycięzkim. — Dzieie fyna Izaaka, 
fa dzieiami plci nafzey . — Narody mienią 


fwą poftać , a wieki fwoie nazwifka;.. czło». 


wiek w gruncie {erca zofłaie takim, iakim, 


X 
* 


E 
3 
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> 


= 45 
wyfzedł z rąk przyrodzeńnia. m fy płci pie- 
koa , równie iaki i fzczęście, byłaś, jefteś I 
będziefz ' pierwfzym przedmiotem żadz ie- 
go! — Chcefz iefzcze wyżfzego holdu* ... 
naday wyżfzą cenę dobru, w twoim bedą- 
eemu fzafunku. — Niech warunki, pod któ- 
remi ofiągnać go mamy , powiękfzą twoig 
chwale; i wipólaa pici oboiey fzcześliwość » 

Tak milosę robiąc na ziemi 

W fzystkieh ludzi fzczęsliwemi, 

Stać fie. może bez zawodu 

Nawiekfzym fzczęscięm Narodu. 

3 ; 


Karpińfki, o fzczęściu człowieka » 


PO PZ Da 


Rzut Myśli na Heroidy.- 


Hsin , lak fam oznacza wyraz, należy 
do rzędu Bohaterfkich rymów. Ona wdzie* 
kii flodycz Elegii, polącza z mocą i ogniem 
Epopei. Uważaiąc ią wzgledem rymotwor- 
Rich prawideł iedni ią miefzczą w rzędzie 
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małych Poematów, (x) drudzy heroiczaych 


JŁiftów. (2) Nie zbiiaiąc porównania, dos 


tkniemy tviko obydwóch rodzatów włafno= 
ści, dla okazania różnicy , iaka między nie- 
mi i Heroidą zachodzi. .. Małe Potma nie 
rožni fe od wielkiego, iak tylko wyborem 
przedmiotu, łub raczey fpolebem iego od- 
dania. Jef to, że tak powiemy, piękny 


obrazek, względem wfpanialey malowni. ` 


Tymże famym podlega prawidłew , i też fa- 


"me, w innym tylko kfztałcie, wyftawiać 


może przedmioty. — Opiewa równie czyny 


"Bohaterów, ukazuie ich światu, albo ofób 


zadnych nie wprowądzaiąc na widok, daie 
w. powfzechności nankę. (5) — Lift iak 
fam wyraz niefie, ieft mową nieobecnych 
ofób. Heroida równie bydź bez ofób "nie 
może, ale bydź może przytomnych , iak i 
nieobecnych rozmową. — Nie mieści w fo- 
bie, iak Epopeia, ozdób zmyślenia, ale mą 
wdzięki i moc całą Poezyi. — Przedmiotem 


(x) Algemeine Thećrie der fchónem Kiiqe 
fe von Johan Geo: Sulzer- 


(2) La Harpe, mélange s littéraires, Phe. 


bpp Siefert vorziiglcher Stücke an s den 
beft en französichen Schrifrstellern . 
(3) Poema prawidłowe, czyli dydaktyczne. 
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tiku, może bydź każda Żviąca ofoba, da 
Heroidy wchodzą tylko zhiftoryi wzięte . 
W Liftach rzecz ściąga na ofobe oko, (4) 
w Heroidach, fame nawet zaymuią ofoby ; 
Rowem, ieft to rozmowa ofób, flawnych 

-miefzczęściem lub cnotą, 'albo na łonie 
fłodkich uczuciów fkladaią fwe żale, albo 
je wyrzucaią twórcom fwoiego niefzczęścia . 
Fo wylanie tem zywiey nas przenika, gdy 
fię dopełnia, w ftopniu. naywyżfzeego ciere 
pienia, i gdzie ofoby narzekaiącey lowa g 
fą przedziałem między życiem i śmiercią a 
Heroidy tym fpofobem tworzoue, mogę 
przewyżfzać, w fkutkach czułości, drama= 
tyczny rodzay. Ten będąc płodem dowci- 
pu, nawi raczcy zmyfły, niż porywa dufze,,. 
i omamienie iego niknie z zakończeniem Wi- 
doku. Przeciwnie, Heroida ieft mową fan 

mego ferca , i tém bardziey fiuchaną , iż wy- 

_chodząc z uf oloby ; blifkiey opufzczenia 
śmiertelnych, zdaie fię „ prawdy ogłafzać na- 

*tchnione. 

Ten rodzay wierfza , nieznany Grekom; 

Owidyufzowi winniśmy. — Sztuka uadaiąG 


(4) Liftów rymowych, nayftawnieyfi Pifas 
> xzefą: Horacy, WAbbó de Çhaulieu, Gree 
sest i Woller. 5 
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dawcipowi ptawidła » nie poles mu gras 
nic. Człowiek im bardziey oddala fie od 
wieków nięwinney proftoty, tem iego UCZU-* 
cia draźliwfzemi fię ftaią; rnamietności iak- 
by nowego nabieraią kfztałtu „, a ferce , że 
tak rzekiłem , nowy tworzy ięzyk. — Sioda 
kie pienia Sykulfkiego Pafterza, nie mogły - 
bydz pędzlem wyġworney miłości, na dwo= 
rze tchnącym rofkofzą Augufta. Trzeba 
było nowego dla wytwornych acząciów 1ę- 
zyka. — Owidyufz ftat fię iego twórcą. — 
On był pierwizym wynalazcą Peod — Co 
tylka. ftyl mieć może wyfokiega, poezya 
cząrniącego , a czucie tkliwega, to wfzyftka 
fie mści w tym rymów iego rodzain . — 
Częftokroć nawet. zbytkiem dowcipu , 
iednotonnćm powarzaniem  milośnym. a 
ków, czytełnika unudzą. —Jeft to kun- 
fztowna piękność, która ćmi wdzięki, wro». 
dzone przedmiotu. = Kochankowie w He- 
roidach Owidynufza, zaięci chęcią popilania 
fie z owcipem, zapominają częftokroć , iż 
fa kochankami. — Chcąc dać wyobrażenie 
iego pędzla , kładziemy tu wyjątek. z iedney 
iego Heroidy , gdzie Filida wyrzucaiąc zdra= 
dę Damofanowi , tak mówi do niego : 
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Fallere credentemt non est operofa puellam 
Gloria. Simplicitas Jigna favore fuit: 
Sum decepta tuis ©' amans © fæmina verbis; . 
Di faciant tandis fumma ft ifia tuœ» 

Inier © Ægiðas media statuaris in urbe 
Magnificus titulis stet pater anie fais: 

Tum fuerit Sciron lectus , loruufque Procrustesy 
Bt Sinis 6 tauri mixtague forma viriy 

Et pulfata nigri regia ceca Dei; 

Hoc tua post illum tutulo Jignétur imago : 
Hic est cujus amans hofpita capta Jolo est» 
Et. Ote R A a AAA a Oe e E WZ 


" Łacżemy wolne nieco tłómaczenie » 


Chyba zbytkiem miłości popełniłam wine? 
Co za chluba wierząca ułudzić dziewczynę? 
Moia profa, yaczey wartą była względu >- 
Korzyftaleś z kobiety i kochanki błedu . 
Chlub fię teraz niewdzięczny ż podeyścia niez 
winitey : zer 
Bodaybyś nad te nigdy nie znał inney! — 
W pośród murów Attyckich ; gdzie ża Świe- 
_ toe czyny 
Grecya zdybi wieczną pamiątką Twe fyny; 
Gdzie w pośród licznych ofiar; kadzideł ilaurów 
Grek iwiecżznia pamiątkę zwycię zcy Ceńturów; 
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Gdzie lud Tezenfzowi poświęca ofiary; 

Co żyjącą krwią ludzką wytępił poczwary p 

Co Scyrony od iego polegli oręża, 

I ów Mrafzny dziwotwór : pół-byka pól-męża y 

Zabefpieczył przechodnia,  wżitł ftu-brame 

Teby, - 

Swiat ob i ftrachem napełnił Ereby ; 

Niech fię wzniefie twóy pofąg obok twego 

oyca; 

Z tym napifem: Damofon, Filidy, zabóycay 

Dytieć bohaterfkiemi wfłewił fię zalety, 

Syn tylko umiał zwodzić i zOradzać kobiety s 
Ten wyiątek nie tylko daie poznać due 

‘eha Poety, ale wiafności rymi, i iego poa 

żytek, ile gdy ezerpać zechcemy; W dziea 

jów zródle obfitem . = Człowiek z fercem 

do kochania zrodzony , lubi czytać dziele 

kochanków , i poznawać w nich obraz fwo» 

ich fkłonności. — Ten im oddaleńfze wy* 

ftawia przedmioty; tem omsamienie ftaie fię 


dzielnieyfzóm. = Widziemy nieraz  fkutkk ` 


okropne zawiści; cóż nam jednak msluie ią 
żywiey nad śmiere Herkulefa , ktorą w upo- 
minku Deianiry, odebrał ć ... — Oko nafze, 
przywykłe codzień do fmutnych widoków p 
patrzy oboiętoie na przyklady zdrad, i nie» 
fzczę(ne miłości ofidry, a roni łzę cznłocśi 


w 
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fia los Aryandy, i niefzcęścia Dydońg. — 
Więcey niż iedna żona, fzatą fmutku przy- 
odziewa cnotę, w oddaleniu małżonka, i 
łudzona co noc, zwodniczą mórą fou przy» 
femnego , chwyta mazaiutrz niecierpliwą tę 
ką, wifzcząca nad łożem owdowialćm zafla» 
ne ..... Ktoryż iednak widek, dla czułego 
męża, przyiemnief(żym bydź może nad obraz 
Penelopy? > 
/ Znał te pońętę na ferca czułe Owidyufz s 
i umiał jey użyć w fwoich Heroidach. = 
Z pomiędzy X [. napilanych prżez niego, 
naypięknieyfze fą: Deianira do Herkulesv p 
Penelopa do Ulissessa, i ta z którey dali» 
Śmy wyiątek.,— Wfławili fẹ tlomaczeniem 
tego Rymopifmu: Dom: Monticelli, Wes 
netczyk na Włofki; Diego Suarez na Hifze 
pańfki; Mich: Cauto Guereiro na Portas 
gallki, ięzyki. = Gdy wiele innych Naros 
dów, fzczyćących fie pięknemi naukami p 
nie zbogaciło fiebie tym Nazona płodem; 
nafz Naród chlubić fe może; iż bogaty od» 
dawwa w autorów klassycznych przekłady R 
miał Heroid tłomacza tw Chrościń/kim , (5) 
Chcąc hołd winny oddać wdzięczności , pa» 
(5) Woyciech Stanifiaw Chtościń[ki „Se- 
kretarz Jana II[. Krola, a potem yna iega 
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miatce fzacownego rodaka, imieściemy tu 
niektóre wyjątki iego tlomaczenia ż Merot- 


dy: Penelopa do Utissessa.. 


Przyim gdy nierychie zwrdczajz nazad stopy 
List Ulussessie 0d twey Penelopy, 


- > č > = = - 


Guz wieść icst, iako przez wafze zaboła” 
Upadty mury nieprzyiazney Troie, 

0 bodaybu był zwodnik ten przeklęty » (6. 

Gdy go Troiańfkie pławiły okręty, 

- A "p 


f okonał {wego wiekn na początkń 
panowania Augufta III. — Oprecz Heroid O- 
widyùfza, tłómaczył Farfalią Lukana, i wie» 
le dzieł włafnych napifat. — Dmochowiki tak 
mómi o nim między ianemi e o A Ś 
T wardowfki Gwawym tonem» Chrościńfki 
obfitym; | Ra CUM 


Bardzińfki , Otwinowfki rytmem wyśmieni- 


Jakoba, 


tym 
Słowiacząc dawnych, piękney fzukaiący 
chwały, 
« aj > © > m ù > a è ps ź = 7 


Sztuka Rymotworcza Pień Ta 
(6) Parys b ; X | 
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Ï do Grecyty zła forłuna niofła; - 
Zalał fie z jwemi połomawjzy wiofła: 
„Pabym na łożu porzucońa; w zimnie 
Nie fpała pewnie, meža czuiąc przy mnity 
Wajzących ząfłon ż niewymówną męką 
Nie chwytałabym owdowialą reką. — 
Teraz ilekroć A lody krujzy ; 
Zawjze o9 fłrachu iestem “iak bez Aujzy y sas 


A powieli kto, że na placi płocha 5 i 
Śmierć przeż Hektora zgniotła Antylocha ; 


 ,f$ego upadek oð zamachu. broni, 


Niezmierńym flrachem w ferce mi zadzwońi : 

„fezeli też kto Patrokla w [potmina. 

Jak go w zmysloney zbroi Hektor sciha a 

Ze fig nie wiodą boie z Uroiańami. 

Rzewnemi na to oblewam fie lzami; 

Że Plepolemus cudzą dzide Jkrwawił, 

Że niepreyiaciel żytid go pozbawi. 

Na takie wiesci mery mnie przechodzą 4 

I nowy kłopot cudze Smierci rodzą. 

Hictmani Greccy do dom po tym gwarze 

W racaiąc, kadza woóniami otlarze; 

Aibò wiefzaia Bogom fwym na tyczy y 

Nieprzyiacielfkie łupy u zdobyczy » 
£abawy przy: poż: Tom A 
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Zony W kościołach nowe tzġnią śluby 
Za obronionych małżonków 00 zguby, 
A ci im znowu zwycięstwa [we za to 
Prawią i które gdzie strawili lato. 
Ten w krześle fiadłfzy blifko gdzie przy stofe 

, Szyk na nim znaczy, i bitwę, i pole; 
inny zaś palec umoczyw/zy Danera 
Pergamy całe: wysławia w godzinie : 

Tędy Simois bystra rzeka bieży s 

No owiey stronie kray. Segey/hi leży; 

Tu byty zamki Pryamowey prace ,, 

fala miefzkańców budowane palace. 

Tu fie Achilles potykał z Iroiany, 

Tu zaś Ulisses, fickt, bił na przemiany; 

Tu pojzarpane Hektorowe ciało 

Greckie pod iezdcem rumaki strachało . 

Lecz cóż za korzyść, co za radose zatim 5 

Chociaż fre Troia pożegnała z swiatem! 

Chociaż Hium, i potężne mury 

Znowu do pierwfzey wróciły natury, 

Kiedy tak żyie, wlaśnie iakby sata? 

J fierotam iest choć nie owdowiała! 

> wama muz sz 

Że iuż Pergamy zbite, infże wiedzą z: 

A mnie fię iefzcze w glowie zda, że fiedzą 4 
Ze iuż Grek morgi cudzym wołem znaczy » 
Mówią to infze, ale ia wmaczy. 


í 


, 8 

| $uż fe tam chwięie kiofem bujnym shoe, 
Gdzie pyfzne. Troie zdobiło poroże, —. 

Puz w tlustey ziemi, z krwawey Tróian rofy 

Wygląda trawa fierpa, albo kojy, 

W pół pogrzebionych x ciężkie go zaboių 

Dobywa kosci, plug krzywego ` kroin, 

A obalonc przez ogniowe gromy 

Lada chwast kryie budynki i damy, 

„fednak mi cię to zwyciestwo nie sławia y 

I nie wiem co cię Ołużey tam zabawiaż 

Ani w któreyeś dotąd swiata stronie , 

Nie powie o tym nikt mizerney żonie « 


„fużem kilkakroć flata 86 Pylonu , 

Nestorowego kedy kray zagonu, 

Słałam Jo Sparty, ale i tam próżno x 

Każdy nowiny prawi, iak wie różno. 

O czym gdy myslę; przychodzi mi znówih 

Lubieżnosć, w którą wpadacie z narowu, 

Zes fie mógł w iakiey rozpiescić kochance ; 

1 miasto żony, daiefz przystep brance. 
iech to żart bedzie, i fałfzywa mowa! 

Niech z wiatrem lecą próżne grzechu fłowa 4 

A żebys żyiąc wolnym i fwobodnym , 

Nie miał pod żaglem wrócić fig pogodnym: - 

m m a A > m a œ = " -~ 
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Mnie Ikaryufz ociecy niby wowe, 
Przymujza za mąż, i gryzie mi głowe; Ga 


I z Dulichium młodzieńcy, i zSamu, 

Az i zZacyniu , ledwie nie z Pergamu. 
PE R 

I z ukłonami walą fie, i z pojzty. 

Domnie, ale to wfzysłko na twe kofzty s.:e 

4 miedzy taką zalotników trzoda, 

Biedzi fie z twoią wstyd ostatni Jxkodq . 


= æ & = = > o 


Jeżeli. twórca Heroid p nie był ich wydo= 
fkonalcą, ma chlubę że nazchnął żądzą na-* 
© śladowania  fiebie dowcip fławnego Poe 
pa. (7) — Łatwiey ieft dziwie fie piękności 
Liftów Heloizy do Abelarda, niżeli ią kre- 
slié. — Znalazły one fzczęśliwego tlómacza 
na ięzyk Francufki w Piotrze GColardeau . 
(8) My równie chlubić fie możemy z prze- 

"SMASH : 


(4) ” Bpiftles from Eloiza to Abelard ,, fa, 
mówi ohujon, iednym z naywdzięczniey= 
fzych rymów, i iedną z naypięknieyfzvch He- 
roid. Pope także naśladował Owidyufza w Li- 
Rach: Sapho do Phaóna.  , 

- - (8) Karól Piotr Colardeau , tadem' z Orle- 
mnu, oprócz tłómaczenia- Popa; wfławił fe 
"włafnemi Liftami i Heroidami . 


1 


kladu, które mam zoRawił Kaieian Wg- 
gier/ki, 

Chcąc iedynie. dać rys wierfza, woy- 
czyftym ięzyku z tłómaczeń tylko znanego » 
nie iet nafzym zamiarem wyliczyć iego pi- 
farzów. — Wipomniemy tu iefzcze tylka 
Dorota, dla tego, iż iednego z miłośnych 
iegoLiftów , był tłómaczem ;- flawny fwym 
zgonem fafń/ki. (9) $ 

Oprocz Owidyujza, wielu była pozniey 
w tym rodzsiu Łacińfkich pifarzów ;: (ro) nie 
wielu Angielfkich; (11) Niemców, wyią: 
wfzy Wilanda, (12) zdaie fię, że ten ro- 
dzay naymniey porufzył . 5 Nay więcey Ibvto 
Francuzów chcących nasladować pędzieł 


(9) Lik Barnewela do Trnmanta, wre- 
kop śmie . | 

(10) Sławnieyfi z nich; Tobanus Hessus ; 
Cabiliavius ; Nicolas Henfius. 

(14) Oprócz Popa, wfławił fe w tvm ro- 
dzaiu Poezyi Michał Drayton. Heroidy ie- 
go, pod napifem:. Hcraical Epistles, tem 
więkf:ą zrobilv mu fławeę , iż ofoby do nich 
z oyczyftych wzięte fą dzieiów. ` 

(12) Marcin Wiland, zwany Niemieękim 
Wolterem, pilal także w rodzaju Heroid Li- 
sły zmarlych de. żyiących a 
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Nażvna , ale teñ rodzay, równie iak i Ble. 
gów, wcale im fię nie udał. 5 
Heroidy byty iedynie poświęcane uczi1+ 
cióm miłości: lecz pędzel, iaKkiego nżywas 
üo do nich, zdał fię bydz godnym w pa» 
nialfzych ' G Zaden rodzay Poezyis 
nie może czerpać obficiey w hiftorycznóm 
zrzódle. Między innemi był fławny La 
Herpe, (13) którego ta zaiela uwaga. — Za» 
miaft miłośnicz zych. fwarów , wyrzułów nie- 
w .erniości i zdrady , wiego Heroidach ozwał 
fie głos cierpiącey cnoty, albo Świat: mę» 
ftwem zdziwiaiącey dufzy. Na mieyfcu Pas 
rysów i Damofonów , ukazały fię Sokrates 
sów, Annibalów i Katonów obrazy. 
Zachęceni przykladem tego zafłużonego 
w naukach męża, obraliśmy do naśladowa= 
nia iedną z iego Heroid; pod napifem: So- 
'krates do Jwych przyiacioł. = Niofąc hołd 


(13) Winniśmy. Owidyufzowi początek He- 
roid, a La Harpowi, wikazanie im wyżfzega 
przedmiotu. Jego Heroidy fa /Monteżum da 
Korteza. Katon do Cezara. Annibal do 
Flaminiufza.. Sokrates do fwoich przyiacioł s, 
4 Seęwilia do Brutusa; z których oftatnia u- 


wieńczoną była przez Akademią Fxrancufką 


Roku x167. 


F 
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rodakóm pierwiaftkowey pracy, w pierwia- 
fkowym dla nafzey literatury płodzie, miłą 
nam iek myśleć, że na tey, przez nas le- 
dwo tkniętey niwie, pod fzczęśliwfzą reką, 


‘obfite z czałem wzniolą fie plony . — Maiąe 


tak wfpaniałe w dzieiach nafzych przed- 
mioty , czemuż nie moglibyśmy mieć na- 
fzych Draytonów? Niechay z nich któe |. 
sy, fzlachetaym pedzlem maluiąc przodków 
obrazy, uzacni kunfzt świetny z fiebie Poe« 
ty, nadużyciem przymiotu za dni nafzych 
zhańbiony ! — Bofka Poezyo! godny litości „ 
kto twoich nie cznie wdzięków, iak równie 
pogardy, w czyich uftach , ftaiefz fie klam» 


dtwa i podłości narzędziem. 

SE M PRN TONY ON OZ NA NN TTE 
SOKRATES do SWOICH. PRZYITACIOŁ, 
Heroida. 

Nan omnis moriar. Hor. 
J A umieram.. s. nie płaczcie przyiaciele 
mot! 


Niewinnemu ni pofkrach, ni żal nie przys 
foi a 3 
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Bardziey mnie wzrufzą widok wafzych łez 
l trwogi. 

Czyż dla płaczu iet am R ten moment tak 
drogi? 

Czvliż to was ma ee, , żerniefłufznie sae? 

Chociaż żeby Sokrates umasł za winę? 

Niech fie ten raczey: fmuci i ploni za katę 

Z czyley reki niewinny idzie na ofiare. 

Mniemano, i iż mnie firwożą śmięrci bliłkiey 
cienie : 

Wfżąk nas wfzyftkich wfkazało na śmiere 
przyrodzenie . 

Smierć powfzec hna; ... lecz tylko z przeznas 
czeniem innym; ` i 

Wityd idzię za zbrodniarzem , a żal za nie+ 
winnym - 


Zgon dla ludzi enotliwych iek krefem ciere 


/ piemia > 

Winów: ayca w nim czuje ftogość Hadam ć A 

Coż nakoniec ia trace, W > lat fchodząc 
dobie © 

To, co w > iek nieznośnóm, i innym i fobie a 

Sluch fiaby , wzrok ftragony, niedolężność 
z laty, 

Oto fą dobrą $ których żałować mam ftraz 
ty . — ź 

Rzuciwfzy świat wyftepny, i te bryłę gliny, 


Ifgość fie moia wzniefie w  niebiefkle krainy: 
NE 


A 1ra SRE NESE OWY. 
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Ach" ie li mnie nie ie łudzą te przeczucia dziel- 
ne, 
Te wyżfzości umy fla piętna nie śmiertelne ; 
Trolkliwość o los mego po zgonie iefteftwa ;. 
| ten wftręt , który cznię na obraz piceftwa, 
Smiało rzucą to iarzmo, które tu nas gniecie: 
Przyiaciele! ia nyrzę was na innym świecie. 
Be. tey myśli, do *kaydan tylko : człowiek 
zdolny : $ 
Kto wierzy w nieśmiertelność , ten ie za 
wize wolny. 
Kogo przerąża kara , glos dręczy fumnienia, 
Fakı w lonie nicefiwa chce fzukać fchronie= 
NIA + — 
Zoftawmy więc podobne myśli dla niecnos 
‘y pach 
Q ty! co licznych światów rozrządzafz obroty, 
Który wkrótce z twą Bofką zlączylz mą 
iftotę: 
Boze! tyż włafne twoie zpifzezy(z dzieło: 
cnote 2 
Nie. — Ucieczka bę dzie dla niey twóy Trys 
bunał prawy. 
Gardzę światem , gdy Niebo fedzią moiey 
fprawy . 
Złożywfzy z zimaym prochem błędy, nędzę 
w grobie RA 


Wielki Boże! i ia prawdy fzukać póydę w Tobie 


ge => 

©Oczekuię z radością ofatniey godziny : 

Naywiękfzą iek pociechą umierać bez winy » 

Nie lękaycie fię śmierci — bóycie fie zhań- 
bienia — 

Te ief prętkie , i obok idzie wykroczenia. = 

Mimo wpływ mych potwarców, i ich wzię- 
tość wielką, 

Nie potrafią uiść oni, przed hańbą mście 
cielką . 

Już ią widzę iak ściga te przewrotne wrogi, 

Jak nanich zbladłych pada, tłocząc ich pod 
nogi « 

Aniłus mnie fię lęka wśrzód fwoich potwarzy 3 

Wzrok cnotliwego ftrachem przyimnie. zbro= 
dniarzy . . 

Lecz niech zgon móy zakończy iego niepo- 
koie ; 

On od wftydu przedemną miał dofyć za fwoie a 

Niech zguba moia, z którey chlubi fie 0» 
fzczerca , 

Nie oziębia wafzego do oyczyżny ferca . 
Choć za miłość rodaków , mam od nich true 
ciznę , 
Jefzcze raz wam powtarzam :- kochaycie oye 
czyzne. i 
U broieni Kałością , wśrzód iego zapędów , 
Gardźcie nim; albo iego lituycie fiẹ ble- 
~ dów i =— ć / 


I 


A 


sx 
Wprawdzie, to le ftać miało iakimś los 
fem fmutnym : 
ə» Mądry mufi przez prawo, ulegać okrutnym ,, 
Nie. — Prawo bydź nie może ludzkości uci- 
fkiem, 
Człek choć możnych ofiarą, lub tat fie igrzy- 
fkiem. 
Chociaż mu gwałt , nieftety! żyć nie da (wos 
bodnie.  , ` ; ' 
Ma prawo fie przynaymniey obrufzyć n 
zbrodnie ... 2 
Lecz dobry woli raczey bydź ucifku celem, 
Niż twórcą czyich niefzczęść. albo burzy= 
cielem. — 
Nie doścignionych lofów dla ludz: wyro- 


kiem. = 
Mędrzec będąc zmiefzany z tym nikezemny m 
tłokiem , 
Który, zbyt fiaby znofić , mocny złe wy- 
wierać , 


Nie umie życia użyć, nie umie umierać , 

Różni fię od tey tlufzczy, przez ftałośe i 
cnoty : 

Stoiąc iak cedr nietknięty, pomiędzy wya 
wroty. X ; 

Umie myśleć, i w fobie znaleść pociefzenie. 

Nie narzeka na woli wfzechmocney rządze» 
nie» 


92 
Która zmiefzawfzy cnoty; rofkofze, cier- 
e apena; a 
Jedyne ftaie dobro, dała, nam pragnienia , 
On innych w fobie, nie zna, prócz światła 
nabycia, ES 
Dofkonali fwóy umyfł, az do krefu życia, 
Maiąc fwe fzczęście w fobie ,* uigdy nie roa 
zpacza. i 
Sam furowy na fiebie , lecz innym przebacza . 
Kiedy widzi cierpiących, nie bada przyczyny 5 
Kto nie chcę ulżyć nędznym, ten w nich 
fzuką winy ; 

Lecz iego dla nich czułość nie wygafa z 
wielkiem; 
Wfpiera czleką dlą tego, żę fam ieft czło” 

< wiekiem. Nade 
Mówi zawfze iak myśli i działa otwarcie. 
Czyni dobrze, a kiedy fam odbiera wfparcie , 
Wdzięczność fwoią powfzechnym dlugiem 
bydź uważa. 
Tak pf. ~ Niewdzięcznik liczbę nieczułych 
pomnaża . 


Nię bada w cudzych fercach, nie lata po . 


4 Niebie : 
lego pierwfzą nauką: ,„znay famego fiebie. ,, 
Nigdy w nim imie mędrca prożności nie budzi: 
Wierny dla {wych przyjaciol, kocha wfzyftkich 
ludzi » 


4 


* 
4 e. à WEJ . 2 95 
Szczęście rożna aa poķać w mniemań ludz- 
kich tłumte, | 
Medrzec fzczęseia od cnaty rozrożniać nie ts 
mie. 
Nisdy żadza umyfłu iego nie zapala 
o. < P D P 


Szukać Ílawy przykladem płochego Deda 


È 


la. (14) 


„Piękńe nauki w oczach iego fa podnietą, 


Lecz chce, by te nie kunfztem, lecz były 
"zaleta. RSS) 
Potad fie z nauk dobra fpodziewać nie trzeba, 
Póki te będą kunfztem, a ten kunfzt dla 
chleba . 
Tam fe tylko madrego myśl calkiem zacieka, 
Gdzie może odkryć dobro iftotne czlowieką. 
Wierzy w Bółtwo, lecz czalu na płochene 
nie traci A= 
Szberaniu, jak Bog miefzka, iekiey ieft poftaciż 
Nie bada iakie światem powoduią ruchy +» 
Jekiey Bog, jakiey inne natury fą duchy. 
Jego maxym ieft cała na tem taiemnica: 
s; Między złym; i enotliwym, mufń bydź ros 
zniea. — 


(14) Slawny rzeżbą i wynalazkamit, któs 
re wielekroć były przyczyną iego niefzczę+ 
ścia - | 


to fą me zdania, z których nigy nie zboa 
czyłem, 

Zawfze miałem ie w fercu, i fzczęśliwy by» 
jem. 

Szcześliwym, ile można bydź na tym pa» 
dole, 

Gdzie nafzym fą udzialem: błędy, nędze; 
bole. ; 

Nabycie fzczęśliwości jeft w łatwym fpoe 

fobie . 

« Lecz nie fzukay iey prožno, gdy iey nia 
mafz w fobie. 

Ta nauka przepifów nie wymaga długich : 


Zmaydzielz twą fzczęśliwość w fzczęśliwo» 


ści dru ich. 


- Chcefz by kazdy z fzacunkiem mówił. o twey 
cnocie ? 


Za iakiego nyść Ządafz, ek bądź w iftos 


KIE» 
Nie unikay rofkofzy, lecz chroń fie nało- 
gów : 


Muiey ich mafż ,. wa iefteś podobny do 


Bogów, 
Nie ieden goniąc zoo wpadł w zdradę 
“jey fidło: s 
„ Nic nazbyt, to ieft człeka mądrego prae 
widia. ` 


EU 


F 
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fomierność w Życin twolm da Gi czrełwe 
„ zdrowie: 
„, Dobra nam udzielają za prace Bogowie. p, 
(15) A 
Wierni wafzym prawidłom, a Mali w za» 
miatze , 


"Bądźcie wyżfi nad zawiść, fzyderfkwa , pa- 


twarze . 

Nie zważaycie że Sokrat miał Aryftofanów, 

Ze cnota ma potwarców , a prawda tyranów š 

Oni wfzyfcy dla cnoty więkfzy tryumf robią: 

„ Zły pracuie na laury, które mędrca zdoa 
big, 39 — $ 

tch imie rychło póydzie w niepamięć u świa- - 
tases? 


“Albo wfpomną ich w ten czas, gdy Wfpo~ 


mną Sokrata. 
Lecz ieft czego žałuie w tey oftatuiey” 
chwili... 
Octo tych, którzy po mnie iefzcze będą żyw - 
Z | TĄ Ź / ~ 
Ludzie W fwoiey ciemnocie , wpośród uci=' 
śnienia , x 


_ Potrzebuia dwóch środków « ‘światła, pos 


cielzenia. ; 


om w De AE Ma à ontd Og, 


(15) Epieharmes. 


Niech oni w ytych naftepeach zńaydą to 6: 
boje . 

Niech przez was dopełeione będą checi moies 

Niech im zmartwienia moia nie przyrofi furata. 

Daycie im w wafżych czynach zapotnuieć S6- 


krata. 
Prawda że lud, pomocy, i błędu narzę» 
ą dzie. 
 Częłto nifżczeć budowę fwego fzczęścia be» 
dzie... í 


Lecz i igrzyfko przemocy , chytrości i zbrodni; 
Tem bardziey potrzebuje rozumu pochodni: 

Obluda nie raz cnoty poftawe przywłafzcza, 
Czefto pycha wyżiera z pod lichego płafzcza, 
Daycie' więc drugim uczuc przez: fzlachetý € 


cele,” 
Czym fię rożnią od mędrców ludu zwodzie 
ciele . ; 


Ale daiąc naukę, daye przykład razem: 
Pierw (że tylko. ry unkiein, drugie ieft os 
brazen. Fis 

Brońcie imienia inędrca naduzyć bezkařa 
"nie . 

Biada tvi, którzy i iego tytuł nofzą marnie t 

Mędrzec zna, że prócz chwały czas wfzyfte 
- ko zaorzebie. 


Noga fwa tyka grob; lecz. umyt ma W 
iebie . 
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Możeż więc iego krokiem iaka zachwiać fila? 
Bądźcie zdrowi! ....iuż moia godzina wybiła, 


-kkkkkkkAak R 
RYMY DORYWCZE 
Snycerż, Posąg i Jowisż» 


Przypowieść z Lafontaina» 


e za fztukę głazu dawfzy kawał żłota, 

Umyślit doświadczenie żrobić {wego dłóta: 

p, Cóż, rzecze, ż tak pięknego marmuru ue 
czynie ? 

„ Czyli Rót, czyli Boga; lub iakie naczynię č 

;, Zrobię Boga; — izłożę gróm w-iego pra= 
wicy RA ś | 

p Otóż i Pan zżaftępów .... drżyicie śmiertel= 
nicyt,p 

Jakoż tak mu fe udał Jowifż marmórowy., 

Ze do iego poftaci, brakło tako mowy- 

Mowią nawet, że ledwo zakończył bałwana; 


Sam pierwfzv; przed {wem dziełem ; upadł 


na kolana. 


Zabawy pryy: ipo: Tom IL: G 


POCIE 


9 ; : 

Poeta w uroleńiu fnycetza przefadził: ` 
Stworzył Olimp, i licznem Boftwem' go o» 
fadził ,. ; > Ś 
Í tak gróżną każdemu z nich nadał poftawe R 
Ze poglądat ze drzeniem na rąk włafnych 


fprawę ; 

Chciał innych równym duchem nabawić bo- 
razni; 

Jak dziecię, gdy kto z iego lalkami fe drae 
Zn. — 


Takę to uroienie ma władze nad zmyfłem! 
Człek flaby — ferce iego idzie za umylłe ma 
Pigmalion na głazie wyrył Boftwa -wdzieki; 
I żoftał rozkochanym w dziele włafney ręki. 
Równie niegdyś tyfidce podobnych baiwa- 

nów y É 
Bóhkwami łatwowiernych ftaly fie Poganów. 
Z takich to marzeń nafíze fkładaią fię dziele? 
Człowiek zimny na prawdę, do kłamfiwa 

gorele . — 


Piiak blifki zgonu. 


Piiak ftoiąc iuż prawie nad śmiertelnym pro- 
giem, TA 
Chciał, iak dobry katolik , poiednać fię z Bo- 


iem; 
RLE RA 


e ea ori AOPEN OJE CYNK 


} 


£ 


5 99 


| Przyfzedł kapłan; =a widząc w chotym po: 


_miefzanie , S 
Wyftawiał mu fzczęśliwość w tey Życia zas 
mianie : 

Czy żal ci, prawi, cielfka? tego garftki pro» 
chuis || 
„Zal mi, móy oycze, wina dwóch antałe 

` ków wlochu. s, 


Zagadka (F). 


Chociaż o cżterech nogach, lecz nie ieftem 
źwierzem ; 

Równie nie iefiem ptakiem, choć okryte pie- 
„rzem. 

Żadna płeć nie ieft moią; — kochają mnie o- 
bre ; i 
Wzbudzam żądzę w obydwóch, nie czniąć 

iey w fobie; 
Czas w moim towarzyftwie na fkrzydłach u=- 
_ cieka, i 
Jeftem tonem rofkofzy , ibolów człowieka > 
Widok móy rożne ludziom wyławia przed: 
i mioty : 
Początek. zgon człowieka, iiego piefzczo: 
ty: 


'(*) Słowo Zagadki umiefzczoney w pief* 
wlzym Tomie ieft: Czas, Ga 
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BAYKI i PRZYPOWIEŚCI 


Jakóba Jasińskiego (1) 


Komar i Świeca. 


W eiemnym pokoli gorzała ŚWIECA p 
Niebaczny komar do niey Jie Jkradat , 
Ale nieborak gðy fie zaleca, 

Nozek i firzydeł wkrótce postradał . 

(1) Zamierzywfzy płody włafney pracy , 
zdobić wyiątkami z innych autorów, żwrów 
ciliśmy uwagę na pifma  fakóba Fas 
fńfkiego, którego pamiątka, w powódzi nież 
fzczęść powfzechnych, zoftała pogrążoną , 
pod względem nawet Pifarza . — Winniśmy 
iedną , z pieknych iego powiaftek, wydawcy 
Pamiętnika; lecz gdy tyle płodów tego pię* 
knego dowcipu, porozrzucanych cząftkami s 
zdaią fię bydź zagrożone lofem tylu dzieł 
zginionych dla potomności, poftanowiliśmy ie 
zebrać, i czyniąc onych wybór, ftofównie do 
napifu dzielka nafzego, udzielać ie wyiąt kami. 


40B 
I mnie tak rofzkófz 00 fiebie neci s 
Widok mnie swiata porywa, - 
Lecz to mieć zawfze bedę w pamieci, 
Żekażda rofkofz zdradliwa. 


y= 


Paiąk i Jedwabniczek, 


Co to za paczwarka dzika ? 

Rzekł paiąk na iedwębnika : 
Mnie fig zdaie że on przędzie! 
Obaczemy co. to bedzie; — 
Nieborak! ia go żałuię s. 
Widział ces i nasladuie . — 
Chceszli, rzecze, poznać fzłukę 2 
Profzę ðo mnie na naukę : 
Trzeba móy bracie kochany 
Skakać od sciany do sciany , 
A nie tak na. rogu stołu, 
Gnić z twą robotą pofpotu ; 

W [zak twey całey ofnowy 

Nie ma na orzech lafkowy:! 
Robak mu rzecze pokorny: 
Cenie twóy talent wyborny s 
-Lecz dziękuięć za przestrogę p 
Ja inaczey prząsć nie MOE o 
Nie chce w robocie zakału , 
Wole dobrze; choć pomału s 


x 


soą 
Bańka Mydlana.. 


Pod iafnćm słońcem buiała fobie 

W Jetnych kolorach bańka mydlana ; 
Dmuchnał ktos z bokw... iuż po oxzdobieł 
Znikneta pompa, wiatrem nadziana. mą 


Pałac i Chatka; 


a 


Przez Kazimierza Glifzczyńfkiego . 


Przy pyfinym gmachu stał Oomek ubogi, ` 
Nedzny z postaci lecz dofuć chędogi . ś 
Şak rzadko cierpi biednegoo bogaty, 

Gmach ufzczy pliwie urągał fip z chaty . 
Czemuś wsrzó0 równych mieyjfca nie obrała? 
Fam w zapomnieniu byłabyś zostala. 
Niczylegobyś nie razita wzroku, 

W ichrów lub czafu czekaląc wyroku . 7 

$akieś w tém miey fcu mieć możefa naðzieic % 
Kio na mnie fpóyrzy , z ciebie fie: rozśmicie. 
W'chód móy kunfztowna zewfząd rzeżba xdobiy 
Cala powierzchnia przyiemnym mnie robi, 
Kto wniydzie do mnie, stanie zadziwiony + 
Blafkiem kofzłownyćh fprzetów uderzony: ` 
Tu porfir , fzmarag, tam, fig btyfzczy złoto „ 
Tu znac w pofagach 3o/konałę dłóto y 
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Pam zręcznie pędzel przed oczy wysławia, 
Ro/fkofze Bogów, i ludzi bezprawia . ; 
Czém wporównaniu potrafıfz fig chwalic? 

Chyba że lada wiatr może cię zwa Ic 5 

Z lichego drzewa nędznie uklecona, 
Niezarabnas z wierzchu, wewnątrz okopcona« 
Spruchniałe fprzęty , i gliniane dzbany , 
Twe obnażone okrywalą ściany . 

1 wóy zas miefzkaniec w krwawym, pocie czoła y . 
Za dzienna prace ledwie wyżyć zdoła * 
„„Pókrył milczeniem ; domek te przegryfki ; 
Lecz iak byt wfzczęściu upadku iest blyfktY ans 
Powiłaie chmura, postrach przyrodzenia , 

W yrzuca piorun, gmach w gruzy zamienia ; ` 
Okropny pozar, do fzczetu go fpalil; 
Domeczek , lofem fzezęsliwym ocalił. 

M nim ref:ty [przetów gościnne fchronienie 
Znalazt dom pyfzny, oraz przebaczenie , 
Zawfze fię lepiey fkromność w fzczęścia 

wyda‘ ; 

Nie gardź ubożfzym , bo i ten fe przyda » 


V 
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| €IAG DALSZY STAROZYTNOŚCI. 


Malarstwo i fławnieyfi w Grecyi Malarze. 


A 


£ Ani wątpić można, iżby małarftwo nie 
było równie dawnem iak snycerftwo.  Oboe 
ie bowiem maią za prawidło ryfunek,, Lecz 
trudna ieft wiedzieć z dokładnością czas i 
mieyfce, zkąd fwóy wzięły początek. — 
Zgodzić ię igdnak na to trzeba, iż piera 
wizy: ryfunek, doświadczony był na ludz» 
kim cieniu od; Światła zrządzonym. Dla 
przyozdobienia tey powieści, mówią, iż ta 
była miewiafta, 'ktora tym fpofobem odry- 
fowała twarz fwego kochanka na ścianie. (1) 
Niektórzy chcą twierdzić iż pierwfzy, ca 
tem. wynalazek daley pofunał, był Philon 
kles z Egiptu. Inni ga przypifujią pewnemą 
Kleantowi z Koryntu. Inni iefzcze mnie= 
CD Winkełman nie tylko te utrzymuje poa 
danie, ale nawet dodaie, iż to była córka ie: . 
dnego gancarza nazwifkiem Dibułade. zz, 


Geschii der .Kiinsle Bes Alterth: I Thi Ix Kap. 
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maia, że. Ardje z Koryntu i Telefan z Kla- 
rencyi w Peloponezie, zaczeli ryfowąć bez 


fabr, za pomoca iedynie węgla. — Pierwfzy 


"co użył do malowni, był Kleofant z Ko- 


ryntu, i dla tego nazwanym zoftał Mono- 
chromatos, to ieft: iednofarbny. Po nim 
twierdzą, iż Higienontes Dinias, i Char- 
mus byli pierwizemi, co iedną malawaki 
farbą . — Eumarus Ateńczyk malował po- 
tem płeć oboią, różnemi fpofobami. Uczeń 


_iego Cymon Kleońezyk zaczął oddawać cia- 


` 


ła w różnych poftaciach , wyobrażać ftawy 
«członków, żyły ciała, i fałdy fukien. — Od 
XVI Olimpiady, około r, 715. p- C. Kan- 
Jul, nazwany Mirfjl, Król Lidyi, Kupił na 
wagę złota obraz, w fpofobie Bularchuja 
małowni, wyrażający bitwę Magneńczy- 
ków. — Panaus, brat Fidiafza, malowali ze 
flawa w LXXXIII Olimpiadzie, 448 Fat p. 


C. Polignot Tasseńczyk , przywiązał fie 


do oddawania namiętności, i znalazł kolo- 


ry żywe i iafne. Dzieł iego kilka, po-- 


fadaty Delfy i Alcny. — W tym famym cza: © 


fie, wfławił fre był Mikon w Grecyi. - Oko- 
ło XC. Olimpiady , na 420 p. ©. pokazali 
fe Alaophon,  Cephissodorus, Phrylus i. 
Ewenor' oyciec i nauczyciel Parrhazyua 
fxa. Po nich naftąpili : Zeuxis; Hupempe, 
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Timante, Androcit, Euphranor, Parrhae 
zyufz, i Pamphil. Wfzyłcysci malarze , by- 
li wybornemi w fwey fztuce, lecz Appelles 
ich wfzyftkich przewyzfzył. 


: Widziemy” ztąd, iż Grecy, których duma, 
narodowa do naywiękfzego famochlubftwa 


przy wiodła , przypifują fobie wynalazek 
małarkwa, równie, Jak iinnych kunfztów o 
Lecz ieden z rozfądnych Greków oftrzega 
'nas, by bardzo, ftarożytnym ich <doniefie- 
niom, wiary nie dawać . (2) I latwo wnofić s 
iż Grecy w tep czas żywiąc fie iefzcze žo= 
łędzią , kiedy inne narody inż kwitly, ùig 
mogly bydż- pierwfzemi wynalazcami kun- 
fztów. m= Powfzechnie, lecz iednak nie. zzu% 
pelna pewnością, Chaldeyczyków i: Egt- 
pcyanów maią ża pierwfzych , którzy / kun- 
fzta metodycznie wydofkonalali. — Platon 
utrzymuje, iż malarftwo u nich kwitło od, 
10000. lat. (3) Ich Hieroglify nofzą cechę 


mn ee 


(1) Strabon uważa, iż ftarożytni zbieracze 
wiadomościów nauką Greckich uwiedzeni ba- 
iek, podania fwoie wątpliwemi zrobili. Libs 

j 3 f 
g. Macrobius Saturn: w Xiędze I. rozż 


24. mówi o Grekach. m Greci omnia fua in < 


immenfum. tollunt 


(5) De Legibus. Dialog: II. 


= 
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naydawnieyfzych ryfunków. Groby Kró- 
lów Egipfkich Bibanu i Moluki, na któ- 
rych do dziś dnia pozofłaly malowania far- 
bami , -fa dawnieyfze od wfzyftkich pira- 
mid, a nawet od Hawaru i Hiihonu. (4) = 


~ Ztąd pewnym bydź można, iż tak u tych 


natodów , iak i u Etrufków kwitły wprzo- 
dy kunfzta, nim cokolwiek prawdziwega 
wiedzieć możem o hiftoryi ludzi. 

Za czasów Abrahama, zdaie fię, iż kun- 
/fzta iuż rozwinęły fię były u Chaldeyczy- 
ków. —- W Egipcie kwitla fztuka budowni- 


` cza, pod panowániem Sezoflra, który; żył 


zaczafów prawodawcy Zydowfkiego Moy- 
defza. (5) Lecz iaki czas przed Grekami te 
narody kunfzta dofkonalili, czyki wynay= 
dowali, dofkonale powiedzieć nie można. 

Właściwa Grecya zdaie fię, iż dopiero 
_kunfzta odebrała od fwoich w Jonii i Wto- 
fzech rozpoftartych ofad, — Jonia, - miała 
ich bez watpienia od fąfiednych Chaldey- 
czyków. Wielkiey Grecyi: udzielili ich 
graniczący. z nią Etrufkowie . — Między ma- 
larftwem Wfchodnim i Europeyfkim taka 


* Ça) Naydawnieyfze Piramidy . = 
` C5) Winkelman.  Gzefch: der Kun/t. des 


È Alterth: I, Th: I. Kap, 
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zachodziła rożnica , iak i między wymową, 
dla tego dawni dzielili malownią na dwie 
klassy + na Helladycką i Azyatycka < — I 
tak, lubo Grecy wyliczaią aż do nazwilk, 
tego co pierwizy zaczął kreślić węglem po 

cieniu, co pierwfzy wynalazł użycie farb, 
co ie pierwlzy  pomiefzał , lub ich liczbę po» 
mnożył, co odmianę światłu t cieniu nadał, 
cco pierwfzy wyraził porulzenia i rozmaite 
poftacie, iednak iak. mało temu wierzyć 
potrzeba , dowodnie wyżey okazaliśmy . — 
Soki roślin różnych wfkazały zapewne fare 
be którey użyto do ozdobienia ryfunków A 
przyfpofobienie, iey tylko do użycia, było 
trudnem do wynalezienia. „. Dla tego ftaa 
rożytni nie mieli z początku iak iedną fare 
bę. m Poźniey dofzli.do 4. — Te podług Plis 
niufza były: czerwona. z Synopu, żółta z. 
Aten, biała z Melos, i czarna pofpolita . 
Niektórzy fpeminaią o niebiefkiey - (6) Ta 
ledwo nie była naydawnieyfza. Znali ią ie- 
fzcze Egipcyanie , lecz różniła fię od błę 
kitu Alexandryifkego , Ceruleum Alexan- 
drinum, a malowania w Herkulanum zna 
lezione, pokazują, że ftarożytni mieli take 


(6) Recherches fur les Egiptiens , & les 
Chinois par Paw. Z: 


l i 7 


t 
s, r0g 
. że farbę zielona (7). Miefzanie do farb olee 
oiu nie było znane farożytnym; ich fpofo* 
by były tylko naftepne: malowanie farba- 
mi wódnemi, na wapnie, fuchym murze, 
(al frefco,) drzewie, korze, i płótnie. — 
 Nayzwyczaynieyfzy fpofób malowania fta- 
rożytnych . był ogniowy. czyli ekoftyczny, 
(ecofiique ), to ieft wpaianie farb na drze- 
wie, lub kości fłoniowey , za pomocą ognia « 
„Tym fpofobem zdobiono ściany, fklepie- 
nia, i tropy. Sądzę, że mozaikę wielką i 
małą, równie iak dywany , obicia i inne rze> 
czy włóczkami kolorowemi przerabiane ,, do 
;  fztuki malarfkiey policzyć można; i tę ofta- 
tnią, Babilończyki nieprzecznie przed Gre- 
kami pofiadali, i nad inne narody waley 
= celowali. (8) — Zaprzeczeć iednak nie mo- 
można, iż przewyż(zaiący geniufz Greków ; 
do znaczney dofkonałości  malarftwo przy- 
- prowadził. — Wcześnie przed Homerem 


(1) Rozumiem, że Pliniufz liczy główne 
' /farby tylko; gdyż fkoro mieli te 4. (atwo 
przez miefzanie iednych z drugiemi p mieć mo* 
p gli ich więcey. Np. miefzanie  zoltey 
| z czarną , robi zieloną. 
= (8) Colores Biver fos piltuare, inteścere Babi- 
| lonis maxime celebravit. Plin: lib. X X. Cap: 45: 


rot z 
kunft ten w ich ofadach w Azyi dojrżeć 
nawet mufał; gdyż za czałów Homera, od- 
ważano fię tkać kolorami obicia hiftory= 
cznych wyobrażeń; o czem nas {fam Homer 
uwiadomia. Równie w czafach pierwfzey 
woyvny z Perfami, Ateńczykowie, podłsg 
dawnego żwyczaiu kazali w Doityku, Poe- 
cili zwanym; odmalowacć / bitwę, pod Maz 
rathón ftoczoną . ZAS 
Z pozoftalych fzczątków, ftarożytnych 
malowań, przyznać im trzeba naywyżlzą 
dokładność i wyraz w ryfunku. — Zdaie fie 
nawet, iż więcey ufiłowali, by każda z ofób 
w obrazie prawie była mówiąca, iak żeby 
wfzyftko razem było dobre, t woczży wpa- 
dało. Kolory ich były żywfze, i trwallze, 
częgo dowodem groby Krolów Egipfkich , 
Piramidy ,. Herkulanum , i inne ftarożytno> 
ści pamiątki. — Obrazy ich, po kilku wie» 
kach, iefzcze były podziwieniem ņ Rzywian 
Lecz zapewne przemałowaniem onych, na 
dawno im tę trwałość. — Pliniufz powiada s 
że Prolagoras,obraz przez Halifufa dla Rodyi- 
czyków zrobiony, cztery kroć przemalowywał + 
Karykatury, które Grecy nazywali Gril- 


la, (9) kwiaty, owoce , zwierzęta, okolice a 


(9) Pinia Lb: XXXV Cap: IO: 
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twarże, wyobrażnie, fatytv, bitwy, zwy- 
ćzaie, hiftorye , bayki i allegorye A wfzży- ; 


fiko to było przez ftarożytnych do obra= 


żów używane, Publiczne i prywatne ich 
budowy, bardziey niż teraz malowanemi 
byty. — Okręta fwe, nawet małownią zdo- 
bily, do czego, zamiaft oleiu, fpofobu ko- 
ftowania: używali. 

„W Grecyt właściwey , zdaie fię , iż dopie- 
to około XC Olimpiady , ten kunfzt do- 
fzedł wieku doyrzałego, gdyż Apollodor , 
żyljący w tym czafie, za pierwfzego poczy- 
tany, co przez iafność i cienie, obrazom 
piękności nadał. Pliniu[= wyraźnie powia- 
da, iż za czafów iepo, żaden z ftarożytnych 
obrazów nie ściągnął bardziey oczów , Zna- 


jących fię na kunfzcie, iak Apollodora . 


Kwintylian to potwierdza. =- Lecz dugo jie- 
fzcze Grecy czterech tylko- farb używali. 
Wiemy wprawdzie teraz, iż prócz farby 
białey i czatney, „trzy kolary fą. doftate- 
czne do zrobienia wfzyftkich innych: ale 
z Pliniufza widziemy, iż malarze za cza- 
fów Alexandra nie dofzli trzema kolorami 
fiwarzać fobie innych. 

Jak długo kunfzr, ten za czafow Ale- 
xanðra, utrzymywał fie w wyfókim fto- 
pnid wiedzieć nie można: Niektórzy twier 


Tig ; 

dzą, iż ża Cezara dofkonalfi byli mala: 
rze (10)- Zdaie fię że Tymomachus rożne 
, obrazy dla tego dyktatora malował. — Lubo 
luzy w ten czas Pliniufz kunfztóm blifki 
upadek zapowiedział (11). 

Jak daleko dawni Etru/kowie kanizi ma- 
larftwa pofuneli, oznaczyć nie można. 4 
naczyń ich tylko widziemy, iż byli dobre- 
mi fyfownikami, gdyż znayduiemy na nich 
ofoby, w przyiemnych poftaciąch , dobrże 
j wyraznie oddane. Lecz co do farbnego 
malarftwa tego narodu, w zupalney zoftale” 
my biewiadomości, 

Nadtobyśmy fe rozciągneli, chcąc wy- 
- liczać wfzyftkich, fławnych, w owy Czas 
he, malarzy . dednak nie można zatmilczeć 
-tych którym ta fztuka winna fwoie wydo» 
fkonalenie. i 

Polignot z wyfpy Thaks. Aen E. 4006 
p. C. whawit fie był przez wyrażenie żywe 
porufzeń dufzy, daiąc coś wolnieyfzego i 


wefelfzego ofobóm , ktore malował. Zarzu- ` 


cił opek dawny fpofób malowai, nieco 


ode Der chiung über die Mahlerey : IL. 
Th: Hagedorn: 

(11) Hactenus dictum fit de dignitate artis 
morientis. Lib: XXXV, Cap: 5. dzie 


k 
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dziki i ciężki. Lubił naybardziey wyobra- 
żać kobiety, a żnalazi(zy farb więcey, (t2) 
nadał im -odzież przyiemnieyfzą, i inny 
ubiór głowy. Ta nowość podniofła fztukę 
inalarfką, i wielką artyście żiednała fiawe. 
On to ożdobił fławny Ateńfki Portyk, tę 
świątynię filozofii Stoickiey , malowniami, 


zawierającemi ważnieyfze woyny Troiańs 


fkiey żdarżenia. Jego roboty dzieła pò- 
święcili miefźkańce Knidos kościołowi Dels ` 
fickietńu ;-a gdy odmówił nadgrody za pracę; 
Rada Amfikegonów, uczciła go podżiękowa- 
ńiem od całey Grecyi, ż nakazem do miaft 
pod iey rządem zoftających , aby mu wfzędzie 
kofztem publicznym miefzkanie dawano. 

W tym famyn czafie wfławił fie także 
malarz Ateńfki Mikon, naśladowca i wfpół- 
pracownik ,»w Portyku Ateńfkim, Poligno= 
ta.  Wipomina ga Pliniuf:, równie iak i 
drugiego tegoż imienia, oyca fławney ma* 
larki Timarety. = Jey roboty Dyanna, ü= 
miefzcżoną żoftała w kościele Efezu, mię- 
dzy nay ftarożytnieyfzemi obrażatni - 

(1a) Polignot ż Thafos, i Mikon ż Aten, pier- 
wf zacżęli malować czterema farbami. Hage- 
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Apollodor Ateńczyk, na lat 400. p. Co 
pierwfzy. zaczął uważać piękności ciała lu= 


dzkiego, dla oddania ich w obrazie. Przed 


nim  przeftawano na podobieńftwie, nie 
czyniąc wyboru naypięknieyfzych części» 
Jemu pierwfzemu przyznają wynalezienie 
pędzła (15) roftropny podział cienia, świae 
zła, i użycie farb do tego Ropnia, iż obrae 
zy iego byly pierwfze , które ściągały i za= 
ftanawiały oczy patrzących. Jemu zatem 
winna iek fztuka malarfka pierwfze pra- 
widia w dawaniu kolorów.  Robocie iego, 
dziwiono fię iefzcze za czafów Plutarcha « 
Kapłan na twarz upadły, i Aiax na które= 


go biły pioruny , były iego dziełami, które: 


widziano w Pergamie.  Hezychiufx ,powia- 
da o nim, iż miał zwyczsy nofić gatunek 
tiary, iaka not, król Medy „sehcąc ucho= 
dzić za xiecia malarzy e ci ; 
Parrhaziufz , fyn A uczeń Eweneora, zył 
za czafów Sokratefa, około XC. Olimpia- 
dy. Jedni go fądzą bydź z Efezu, drudzy 
Ateńczykiem. Pliniufz wyfławia bardzo te= 
go malarza, ofobliwie. co do ryfu kontnr, 
zachowania fymetryi 1 umiaru» On pier- 
wfzy umiał wyrazić żywość charakteru, i 
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(13) Sulzer: Theorie der Kün: 
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tóżne odmiany oblicza. Dał piękny układ 
włefom, i wdziękóm twarzy. iego pędzla 
fławny ieft obraz Tezeufza. W drugim wy- 
raził razem Meleagra, Herkulefa i Perfeu= 
fza., W innym Eneafza, Kafora i Polluxa. 
Lecz nayfławnieyfzy z iego ebrazów , ieft 
zafłona, którą famego zwiódt Zeuxifa, i to 
było powodem, iż go niektórzy nad tego 
malarza przenieśli» 

Zeuxis, urodzony w Herakli, blifko Kros 
tony we Włofzech, uczeń Apolłodora da 
naywyżfzego fkopnia doprowadził dawa- 
nie farbom przyzwoitego światła i cieniów . 
Zbogaciwfzy fie, mie chciał potóm przeda- 
wać dzieł fwoich, mówiąc , iż nie mógł ifta» 
tney naznaczyć im ceny.  Wprzód iednak 
pokazywał fwoie malowania za pieniądze o 
ztąd iego roboty Helenv, była nazwana za- 
lotnicą. Malował on ten obraz dla Krotoń* 
czyków do kościoła Junony, wybieraiąc do 
niego z pieciu naypięknieyfzych dziewic, 
które mu przyfłano, części naykfztałtniey- 
fze ciała. Połączone powaby tych pięciu 
dziewic pędzlem Zeuxifa, wyftawiły nay- 
pieknieyfzą w świecie ofobę.  Zrobiwfzy 
obraz zapaśnika, podpifat pod nim: łatwieg 
s mu  przyganiać, iak ga war si 

5 
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Naydofkonalfzym  iegóo obrazem miano- 
wano Herkulefa w kolebce dufzącego wę* 
że, w przytomności ulęknioney matki. — 
Archelais, Król Macedońfki, użył iego pę- 
dzla do ożdoby (wego pałacu. We wfzy- 
ftkich obrazach Żeuxifa, widać iż z uflno- 
ścią ftarał fe naśladować przytodżenie. =» 
Wyfawiwfzy raz chłopięcia trzymaiącego 
iagody, tak dobrze udane, że ptaftwo przy- 
latywało ie zrywać, rozgniewany rzekł. nie- 
dojkonała rcbota ,... płastwó powinno fee 
było lękać flrzegącego iagóð chłopięcia. — 
Przechodząc fwą ztuką wfzyftkich po= 
przedzaiących i wfpół z nim żylących ma» 
larzów , Parrhazyufz ieden śmiał fie z nim > 
puścić w zawody. Zeuxis zrobił winogron; 
którym zwiódł ptaków, Parrhazyufz zrobił 
zallonę , którą zwiódł Żeuxifa- Ten chcąc 
ią odkryć, ofzukany, przyznał przeciwnie 
kowi żwycięftwo. Werrius Flaccus powia* - 
da, iż zrobiwfzy Marufzkę, z miną bardz 
śmiefzną , tak fię fam śmiat z tego obrazu, iż 
umarł. Rzecz nie do wierzenia, tym bat- 
dziey, iż nikt tego nie powtierdza. 

Niciafz, wyborny malarz Ateńfki , - do* 
fkonale malował pieć piękną. Wyubrazit 
także piekło, podług opifania Homera, Od- 


SAI] 
mówił za niego 60 talentów , i wolał go dać 
fwoiey oyczyznie. (14) ŻĘ 

Pauzaniafz , czyli Pauziafz z Scionu ; uczeń. 
Pamphila, żył około CVIT. Olimpiady, 352 
lat przed C. — Jemu przypifuią wynalezienie ro- 
dzaiu malowania koftycznego . Rozkochany w 
kwieciarce Glicerze , odmalował ią wiiącą, ger= 
Jande, Obraz ten był bardzo fzacowany . 
Lukullus kupił w Atenach za znaczną cenę 
kopia onego, W fpomina o tym Horacy w 
iedney z woich fatyr. W portyku Pompe- 
jufza , był także iego pędzla obraz, wyrażae 

ący wołu na ofiare pzzeznaczonego . 
'Pauzon, fławny fztuką i ubóftwem , o nima 
wyfzło przyftowie : Pauzone mendicior , uboż= 
_fzy od Pauzona . Wiele iego robot fktadeło o- 
zdby teatru. Pewien chciał mieć odmalowa- 
nym taczaiącego fię konia , Pauzon zrobił mu 
go w biegu. Nie widząc ukontentowanym kupu- 
iącego, przewrócił obraz, i zadość uczyni 
żądaniu. 

Timanies, ftawny malarz Grecki, uro- 
dzony w Chynty, iedney z wyfp Cykładów. 
Zył za Filipa, oyca Alexandra W., wipół- 
czefny i ubiegalący ię z Zeuxyfem. Ti- 


(14) Plutarch: Lib: An feni fit gerenda 
tefpublica e ; 
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mantes maluiąc iefzce czterema farbam; 
tak ich umiał dofkonale użyć, iż dzieła ie- 
go godne fa podziwienia naybiegłeyfzych 
w fztuce. Nayfławnieyfze z obrazów tego, 
przez dawnych przytaczane fą: /piqey Cy- 
klop. Maluiąc go w małey poftaci, zrobił 
wkoło Satyry mierzące palce iego Bachu- 
fową lalka, dla okazania ogromności Cy- 
klopa.  Palamedes zdradą zabity, z taką 
był wyrażony prawdą, iż Alexander W. wi» 
dząc ten obraż w Efezie , okazał znak żalw, 
przypommniawfzy fobie Aryftoniufza, mus 
zyka na lirze, którego bardzo lubił, zabite- 
go przez Massagetów . Aiax rozgńiewany 
, ma wodzów Greckich, @ przyfądzenie zbroi 
Achillessa Ulissessowt. Powodem tego mas 
lowania była naznaczona nadgroda w Sa- 
mos. Parrhazyu(fz fzedł znim wzawody. Ti- 
mantes ią otrzymał. Miłość włafna Parrha- 
zyulza urażona, pofzepnęla mu te fłowa: 
mniey fiebię iak - Aiaxa żałuję, że pos 
' wtórnie  rozgniewany przez człowieka s 
który tego nie wart. Ofiara Ifigenii, zies 
daala mu także  przyfądzoną _nadgro. 
de przed Kolotefem, fławnym malarzem 
z Theos. Obraz ten był iefzcze w Rzymie, 
za czafóm Augufta: .W tem to dziele, 
malarz famego fiebie ptzewyżfzyt. Pełna 
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wdzięku i: godności ofiara, poświęcaiąca fię 
fwoiey oyczyznie, Z niefpokoynścią ; na 
widok blifkiey śmierci, ftoi u ołtarza | przy 
kapłanie Kalchafie, w którego twarzy ry= 
fuie fie żal mefki z wfrętem nieiakim do- 
pełnienia fwoiey powinności . Ulisses fam, 
polem.  przeięty , Menelaus, ftryi MHigenii 
furapiony, Aiax, wraz z ionemi pełen gnie- 
wu i wzgardy na podobny widok, nie zo- 
ftawili inż zadney prawie namiętności do 
wyrażenia okrutnego Agamemnona.. Ma- 
larz użył środka równie dowcipnego tak 
tkliwego: toga królewfką zafłomł mu glos 
wę. Piękność tego obrazu kilku ftawiło: 
mówców, Cyceron i Kwintylian, miftrze 
wymowy, za wzór go wyftawiali mowcom, 
wfkazuiąc , iż wmowie ieft wiele rzeczy; 
które potrzeba zafłaniać, albo dla tego, iż 
ich podać do wiadomości nie można, alboli 
teź, iż ie z godnością połączyć trudno (15) 

Apelles, oftatni z fiawnych malarzów 
QGrecyi, nazwany Xięciem malarzów uro» 
dził fię na wyfpie Koos, podług Qwidyu- 
fza, w Efezie, podług Strabona i Luciana , 
w Kolofonie, podług Suidafa. Ten powia- 


G5) R olland, w hiftoryi fiarożytney, tom? 
11. Kar; 22. — Coquard, w życiu Timantefa+ 
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dą, iż Efez, nadał mu tylko prawo obywa: 
telą. Żył w CXX Olimpiadzie , 500 lat p.C. 
za czafów Alexandra W., którego malować 
iemu iednemy tylko wolno było. Wfzyfkie 
jego obrazy były wytworem fztuki malare 
fkiey , — Zrobił Fortune fiedzącą . W iedney 
ręce róg obfitości; w drugiey trzymała ko= 
ła, znamie nieftałości fwoiey, z napifem ; 
Jortunæ reduci + 6 
_ Alexander lubił go bardzo. — Darował mu 
nawet iedną z fwoich dziewic Kompafpe ż 
Larvyssy, w którey fie rozkochał ten ma» 
laerz, gdy mu kazano kreślić iey wdzięki, 
Powiadaią, iż Wenus wychodzącą z morza, 
Anadyomena zwana , była obrazem Kompa- 
fpy.- Drudzy twiedza | iż ra była Fryne; 
zalotnica Ateńfka, którą odmalował ebna* 
Żoną, w morze wchodzącą w święto ną 
czesć Neptuna. (16) Apelles wyobraził Ale- 
xandra W. w kościele Dyanny Efezu w po- 
ftaci Jowifzą z piorunem w reku: ten zdaie 
fie iakoby wychod ził z obrazu. Pod temi ta 


dwoma obrazami, i pod trzecim, wyrażają: | 


cym Wenere śpiącą, podpifał : Apelles fe- 


p 


(16) Atheneus. 2 Arnobius także powiada, 
że wfzyftkie pofągi i obrazy Wenery z Fry» 
„ay robione były, S ; 


T2 
cit. Wfzyftkie inne miały podpis: facie- 
bat; daiąc tem poznać, iż ie nie fądził do- 
fkonałemi. Po smierci Alexandra, adał fię 
ten malarz do Ptolomeufza, króla Fgiptu, 
gdzie pofądzony o fpifek, gdy fię ufprawie- 
dliwił , powrocił do Efezu, i tam zrobił ów 
fławny obraz potwarzy . W tym namiętność 
wydana z podziwieniem famey fztuki ma- 
larfkiey . — Robiąc obraz Antygona iedno- 
okiego, wyftawił go w profilu. ` Podobne 
wyobrażenie twarzy, nieznane było zape- 
wne od iego poprzedników, gdy Pliniufe i 
inni, z podziwieniem mówią o dowcipie te- 
go wynalazku, i famemu Apellefowi przy- 
znaią go tylko. Koń iego roboty , tak do- 
brze był udany, iż inne na widok iego rza- 
ły. |Inne iego malowania, iako to: Kaftor 
i Pollux, Klitus, Megabis, Archelais, Filip 
i zwycieftwo, fiawione fą przez fiarozy= 
trych pifarzów. Tak był pracowitym, "iż 
od niego. pofzło przyfłowie: nulla dies fine 
linea. Pifał on także wiele o malarftwie, 
lecz pifma iego zaginęły. Miał zwyczay Wy- 
fawiać fwoie obrazy na widok przechodzą= 
cych, i podług uwag publiczności popra- 
wiać one. Gdy fzewc ieden naganił osób 
. malowanych obuwie, Apelles ie poprawił: ... 
lecz gdy chciał daley fwe uwagi pofuwać, 
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rzekł mu: nee futor ulira trepidame ” fzewe 
tylko o obuwiu.,, co potem wefzło w przy= 
fiowie; lecz nikogo nie poprawiło. Mala» 
rzowi iednemu, co Wenerę w bogate przy- 
brał fuknie, powiedział, iż nie mogąc zro» 
bić ią piękną, zrobił ią bogatą. Plutarch 
mówiąc o obrazie Alexandra W. przez Apele 
lesa malowanym , powiadał, iż Alexander 
Filipa nie mógł bydź zwyciężonym, a Alea 
xander Apellefa naśladowanym. Lecz nay= 
pięknieyfzą pochwałę tego malarza A napie 
fał Cyceron w liście'de Luciufza: ** Wol- 


s ność, mówi, którą Alexander dał iedne= 


a mu Apellefowi malowania fiebie. nie po» 
3, chodziła ze względu, lecz z przeświadcze= 
s, nia; iż iego pędzel równie unieśmiertelni 
as przedmiot, iak i malarza. 

Cicero epift: 12 lib 5. 


POWIESCI:ANEKDOTY. 
W styQ fatfzywy, iest obcym Ola du/z wielkiche 
d czafie gdy cała Francya zgineła kola- 


ma przed Panią Maintenon, w iey przed- 
pokoių poftrzeżona raz człowieka, któren 
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gwałtem cifnąt fie przed tłumem, i z pełna 
pofzanowania śmiałością przed nią ftanał : 
2 Jaż toąolat, rzecze, iakem Wacpanią nie 
„, widział, iednak zaufany ieftem, żeś mnie- 
p zupełnie zapomnieć nie mogła. Czy przy- 
lp» pominafz fobie , iż za ley powrotem z wy- 
„,fep, co czwartek przychodziłaś do furty 
a Kapucynów w Rochelle, gdzie młodzi oy- 
p, cowie między ubogich zupe rozdzielali . 
s, Rozdawać ią było moim obowiązkiem e 
s, Lecz uderzony fzlachetną iey poftacią, 
ip, umiałem ią rozrożnić od refzty żebraków - 
|,» Poftrzegałem ile ią kofztowało przyimo- 
s Wanie iałmużny , i dorozumialem fie; iż 
p nie byłaś do tego zrodzoną:,, — Jak to? 
"odpowie Pani Maintenon , tyżeś to, co dla 
ofzczędzenia wftydu , kazałeś mi zupe przyja 
nofić do domu? i nie raz żałowałeś, żeś- 
więcey dla mnie uczynić nie mogi ? Uprzey- 
ma twoia litość podwaiała na ten cżas war- 
tość. każdego twego dobrodzieyftwa. m= 
Mów, w czóm ci mogę bydź użyteczną? = 
To mówiąc uięła ftarca za rękę, 1 wprowa- 
dziła do (wego pokoiu , dla ofzczedzenia mu 
także wftydu wyławienia fwych potrzeb 
w obliczu zdumiałegó tłumu ludzi, Byt on 
nauczycielem. wieyfkiey młodzi, i całą fwą 
żądzę, ma ofiągnieniu zakładał proboftw% 


i 
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- m Nie. wiem, rzekła Pani Mażntenon, wy» 
fłuchawfzy go łafkawie, czy WMPan po- 
fiadafz ną probofzcza potrzebne przymioty » 
Wiem iednak, że ieeś berdza dobroczyn= 
'nym.... Przyimiy teraz odemnie ten worek 
ze ftu ludwikami, który co rok, takąż fume 
mą napełnie. Chętniebym więcey uczyniła + 


ale mam wiele ubogich krewnych, i WMPan 


nie iefteś fam, coś mnie wfpierał w młodo= 
ści i niedoftatku. m Patrz, rzekła dowcho= 
dzącego w ten czas właśnie króla: ,, ten fta- 
s;rzec był moim dąbroczyńcą ; teraz fie Was 


s; {za Krolewfka Mość zapewne wiecey nie - 


a będziefz dziwił, kiedy czafem dla biednych 
m fierot natrętnie blagam Jego lafki.',, 


Prz yklað cnoty. 


Cnota, iet dzifiay flowem powfzechnem a 
_Każdy nim zdobi fwóy ięzyk, lubo w uftach 
wielu tak fie one wydaie, iak obraz Lukre- 
cyi w Messaliny pokoin. Nie mogąc upo- 
wfzechnić rzeczy, chcemy upow fzchnić 
iey wyraz. Rozciągamy iego znaczenie na 
profe nawet obowiązki; których  uchybie- 
mie byłoby wyftępkiem, ściągaiącym , fro- 
mote i karę. Sędzia co wydał fprawiedlwv 
wyrok; obrońca , który nie przedał {wey 
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Brony ; fąfńiad, co cudzey mie wydarł wła: 
fności; fyn, który- ufzanowania nie uchybił 
rodzicom; obywatel nawet, który fwoiey 
niezdradził oyczyzny , płacą dług święty , i 
to dla dobra włafnego. Tem dobrem iefk 
fzacunek powfzechay, porządek towarży= 
fwa, i fpokoyność dufzy , bez którey ży» 
cie nafze ieft tylko męczarnią. Cnota wyż- 


{zey wymaga ofiary. Ten, który małym kas 


fztem robi fzczęśliwego, ten, co bez żagro+ 
ženia włafnemu, drugiego orala życie; o= 
bią powinność. Cnota w tym tylko malnie, 
fię czynie, gdzie pelniący go, zapomina o 
fobie; Rowem, cnota fie pełni dla famey 
cnoty, nie zofiawoiąc innego dobra nad te 
wewnętrzne uczucie, przeż które zbliżamy 


. fię do Bóftwa.  Przywiedzioty Przykład, 


da lepfze wyobrażenie tey dùfz —wielkich 
włafności. i i 

"W Nowym Londynie , w Ameryce , znay= 
duie fie na iednym grobowcu naftępuiący 
napis: = Dnia 20 Października 1781 . 
„ 4000 Anglików mieczem i ogniem nifzczy* 
;, to miafto. "oo Amerykanów; dzień cały 
p» broniło twierdzy, i ta dopiero wieczorem 
p» © godzinie 4 opanowaną zoftała,  Wodz 
oblężonych , oddaiąc fwą fzpadę tedne- 
n mu z Anglików, zoftał nią przebitym - Re 


R 
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s {zta iego w(pólbrati wpień wyciętą zox 
1» Bała. Wilhelm Hotman, trzy razy ba- 
„ gnetem pchnięty, leżąc niedaleko tego 
;» mieyfca, rzekł do drugiego fwego ranne- 
3389 przyiaciela: Doswiadczmy, czy nie 
„możemy do tey zaczołgać fie linii. Krwią 
'» nofzą zmoczemy ten proch; a. tók tym 
;,osłatkiem, na krótko nam pozostałego 
s, życia, uraluiemy twierdze, Jkłady, a moa 
s že i niektórych nafzych rannych  wjpółz 
s, braci. On fam, miał tylko moc wykonać 
»» ten fzlachetny zamiar. W zo roku wieku 
» (wego, umarł na prochu, krwią fwoią 
s zbroczonym. Przyiaciel iego, a z nim 4 
s» innych iego wfpółtowarżyfzów broni, 
s, otrzymało życie. ,, — Potem proftóm opo. 
wiedzeniu, naftępuią więkfzemi literami te 
fłowa: m. Tu fpoczywa WILHELM HO» 
TMAN. z: 


Anekdota 0 Fryderyku W. wyięta z 


Dzienników Berlińskich, Kotzebue. 


* Wezafie woyny, Roku 1479, gdy wfzela 
kie minifteryalne umowy zerwanemi zofa- 
ły, dwór Cefarfki zrobił oftateczne ufito- 
wanie, w nadziei dopiecia fwego zamiaru, 


przyfyłając IP. Thuguta do obozu Prulkie- 


r27 
go, dla przedftawienia królowi : ofobiście 
rzeczy. Fryderyk przyiął go zimno, — wy- 
mawiał fie, iż nikogo nie miał przy fobie 
do układu interessów , i że prócz tego, ta 
materya iuż była wyczerpaną przez Hrabie= ’ 
go Fumkenstein. Pan Thugut nie zrażony 
tą odpowiedzią, otworzył duży plik papie» 
rów, przewiązanych tafiemeką, pfzerzucał 
ie z pilnością, i całey fwoiey używał wy- 
mowy . Lecz poftrzegłizy , że mu król zas 
wlze iednofłownie i zimno odpowiadał, za» 
brał fwe papiery: i pożegnał króla. Zeles 
dwo opiefzatym krokiem ftanąt u drzwi, 
poftyfzał nagle idącego za fobą króla. Ura- 
dowany, obraca fie w nadziei, że fie król 
inaczey namyślił. Fryderyk W. trzymałąc 
w ręku tafiemkę , którą Thugui zapomniał, 
rzecze uśmiechaiąc fie: Weź to fobie WB. 
ia nie chcę cudzey właśności » 29 


Koniec drugiego Tomu. 
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